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na cały miesiąc. 


Telefonu Nr, 4i. 


Kraków, ” grudnia. 
Gabinet hr. Cisrego poniósł ogromną klęskę, 
gdyż rokowania 


czem. Komisya, dia tych rokowań wybrana, 
skończyła swoją działalność, odrzuca- 
jąc wszystkie wnioski ugodowe. 4 

Wiadomość o tem fiasku wytężających usiło- 
wań sfer decydujących, wywarłs w parlamencie 
przygnębiające wrażenie. Pokazalo się, że na 
podatawie obecnego status quo niemiecko-cze 
akich stosunków, nie może być mowy o zawie- 
raniu sojasza między powaśnionemi narodami. 
Parlament więc znalazł się w niebezpieczeństwie, 
żę praca jego padnie ofiarą obstrakcyi czeskiej, 
at zw. „konieczności państwowe* załatwione 
nie będą. 

W organach półurzędowej prasy panuje dzi- 
wny optymizm w zapatrywaniach na sytuacyę 
Fremden-Blait. opierając się na siowach Jawor- 
skiego, dochodzi do wniosku, że akcyi agodo 
wej nie należy uważać za rozbitą i że obstruk- 
cyi czeskiej także nie ma się co obawiać. Wic- 
ner Allg. Zig utrzymuje nawet, że po Nowym 
Rotu podjęte będą nowe obrady nad ugoda 
czesko-niemiecką i grozi Czechom, że w swoich 
obstrakcyjnych usiłowaniach będą odosobnieni. 
Wogóle organ ten, mający bardzo bliską stycz- 
ność z urzędowemi sferami, zaprzecza, jakoby 
położenie obecne za Krytyczne uważać można i 
nie widzi żednych zgoła powodów do przesilenia 
gabinatowego. 

Z tego wszystkiego jedaak ten jeden wysnućby 
można wniosek, że rząd hr. Clarego nie ma naj 
mniejszej ochoty ustępować pomimo doznanej 
siomotnej klęski. Bo jeżeli rozbicie układów 
między Czechami a Niemcami, w połączeniu 
z udaremnieniem usiłowań, zdążający ch do usu 
nięcia obstrukcyi czeskiej z parlamentu, nie jest 
jeszcze dgatatecznym objawem klęski rządu, — 
to cóż wreszcie ma za objaw tej klęski ucho- 
dzić ? 

Zaczną się teraz zapewne zakulisowe rokc- 
wania z Kołem polskiem i katolicką partyą lu- 
dową , aby mie popierały Czechów w ich ob- 
strukcyjnej metodzic. Jeżeli hr. Clary liczy na 
odosobnienie Czechów, — to może doznać no- 
wego i bardzo niemiłego zawoda. 
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Najbliższe telegramy przyniosą zspewne roz 
wiązanie ważnej kwestyi, która na wczorajszem 
posiedzenin wejść miała przed forum parlamentu 
niemieckiego. Chodzi o zniesienie ograniczenia, 
uszczuplającego prawo koalicyi, t. j prawo wl 


nego stowarzyszania się. Konstytucya gwaran- 
tuje obywatelom prawo koalicyjne; tymczasem 


w niektórych państwach związkowych, a prze 
dewszystkiem w Prusach istnieje zakaz wza 
emnego łączenia się stowarzyszeń 
polityeanych. W ustawodawstwie pruskiem 
zakaz ten mieści się w $ 8 ustawy o stowarzy 
szeniach z dnia 11 marca 1850 roku. 


Oddawna już wszyscy zwolennicy postępu 
i wolności obywatelskiej dążyli do zniesienia 


tego zakazu, a osiatniemi czasy, wobec licznych 
objawów samowoli rządowej, sprawa ta stala się 
przedmiotem ożywionej walki stroanictw polity 
cznych. 

Przed trzema laty, w czasie obrad nad pro- 
jektem powszechnego kodeksa cywilnego, BOCya 
listyczna frakcya parlamentarna uczyniła wnio 
aek, aby wciągnięto do kodeksu cywilnego znie- 
sienie zakazu koalicyjnego. Wówczas io kan 
elerz Rzeszy, ks. Hohenlohe, dał prz yrz e- 


NOWA HISTORYA 
literatury polskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Okres rozkwitu humanizmu i reformscyl dzieli 
antor na trzy doby. W pierwszej, która przy- 
pada na panowanie Aleksandra i Zygmuata Sta 
rego, występuje jako największe Światło naro- 
dowe epoki Kopernik, za nim zaś idą poeci 
humaniści: Paweł z Krosna i Jan z Wiślicy, a 
dalej Janicki, obok których wprowadza w ob- 
szerniejszej wzmiance mało znanego Jakóba 
Przyłuskiego. 

Ta przypada czas działalności pierwszych 
drukarń w Polsce. Wbrew d.tychezasowym u- 
stalonym mniemaniom, podającym „Żywot Je- 
zusa* Baltazara Opecia jako pierwszy druk pol- 
ski, Chmielowski jako taki drak wskazuje i 
wprowadza po raz pierwszy „Ojcze nasz“, „Zdro- 
waś* i „Wierzę“, pomieszczone w statutach sy- 
nodalnych wrocławskich z r. 1475. Jako chro- 
nologicznie dalsze druki wymienia „Bogarodzi- 
ce“ przy Statucie Łaskiego z r. 1506, „Powieść 
o papieżu Urbanie* przy „Agendzie kościelnej“ 
z r. 1514, a dopiero później książkę Opecia, 
którą kładzie między 1515 a 1520 rokiem. Da- 
lej następvją psałterze, biblie i pierwsze próby 
pomysłów z fantazyi czerpanych, jak „Historya 
trojańska*, „Rozmowy Marchodta*, „Sąd Pa- 
rysa“ it. p. 

W dobie drugiej, obejmującej okres rządów 
Zygmanta Augusta, Henryka Walezyusza i Ste 
fana Batorego, wysuwa Chmielowski jako czyn 
nik pierwszorzędnego dla piśmiennictwa zos- 
czenia ruch reformacyjny. Autor skrzętnie no- 


m — 


augodowe między 
Czechami i Niemcami spełzły na ni- 


~ 
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czenie, na które potem niejednokrotnie się 
powoływano. Ze względn na ważność kwestyi 
dzienniki przytaczają dosłownie ówczesne oświad- 
czenie ks. Hohenlohego. Brzmiało ono jak na- 
stępuje: 

„Zapisanie postanowienia, dozwalającego to- 

warzystwom polityeznym łączyć się wzajemnie, 
do kodeksu cywilnego — jest zbytecznem. Jak 
już z ławy Rady związkowej oświadczono przy 
obradach nad t. zw. ustawą naglącą o stowa- 
rzyszeniach (Nothvereinsgesete), istnieje nieza 
chwiane zaufanie, że zakaz wzajemnego 
łączenia się stowarzyszeń, wydauy w różnych 
państwach związkowych, zostanie uchylo- 
nym. Na podstawie rokowań, zarządzonych po- 
między odnośnemi rządami, mogę oświadezyć, 
że zamiarem jest tych rządów usn- 
nąć ograniezenia prawne w tej mie 
rze. 
„Jeżeli się to stanie, — a o tem wcale 
nie wątpię — to i w tych krajach, w któ- 
rych obecnie zakaz istnieje, łączeniu się towa- 
rzystw politycznych nic nie będzie stało na 
przeszkodzie. W ten sposób skutek w każ- 
dym razie prędzej osiągniętym bę- 
dzie, niżby się to stać mogło przez zapisanie 
wniosku posła Auera do kodeksu cywilnego, 
co skuteczne staćby się mogło dopiero z pra- 
womocnością nowego kodeksu, a więc z po- 
czątkiem przyszłego wieku“. 

Zapowiedź ks. Hokenlohrgo, mająca oczywi. 
ście charakter obowiązującego przyrzeczenia, 
dotychczas była martwą literą, a pruscy mini- 
strowie spraw wewnętrznych Kóller i von 
der Recke nietylko nie wyśleli o spełrienin 
przyrzeczenia, ale dokładali nawet wszelkich 
starań, aby swobodę stowarzyszania się ograni- 
czyć i ukrócić. To zaś co się działo i dzieje 
jeszcze w zaborze praskim jest objawem nsj 
wyższej samowoli policyjnej, urągającej orze- 
czeriom konstytucyi o wolnożei stowaiZ; Szania 
się. 

Kancierz Rzeszy niemieckiej jest zarazem pre- 
resem gabinetu pruskiego; jeFO więc obowi:z 
kiem jest dołożyć usiłowań, aby przyrzeczenie 
jego © ynem się sia'0, zwłaszcza, że jest to 
życzeniem ogromnej większości parlamentu nie- 
mieckiego. Tym ratem wni sek o zniecien'e za- 
kazu kualicyjrego wycloldzi nawet od stronvi 
ctwa narodowo liberalnego, które prze ież 
w najważri'jszych kwestyach raństwowych ats 
je zazwyczaj po stronie rządu. Należy aię więc 
spodziewać, Że odnośny wniosek Bassser 
manna nie napotka opozycyi ze strony kan- 
clerza i Rady związaowej. Usposokienie zań 
;a-lamentu w tej mierze powszechnie jest zna- 
rem: reprezentacya n'emieckiego narodu doma- 
ga się stanowczo zniesieria zakazu , t'lumiącego 
swobody obywatelskie i tamującego rozwój 
zbiorowego Żysia politycznego. 

W chwili, gdy to piszemy, Otrzymujemy na- 
atępujący telegram w tej spraw:e: 

Berlin, 7 giudsia. Na początku wczoraj 
szego posiedzenia parlamerta, kanclerz ks. 
Hohenlohe złcżył eświadczenie, że rządy 
związkowe zgodziły się na wniosek 
Bassermanna 0 zniesienie zakazu 
wzajemnego łączenia się stowarzy- 
szeń politycznych. 

Można więc szodzi:wać się, Że sprawa ta 
niebawem załatwioną zostanis i w parl: meneie 
niemie:kim. 


tuje wszystkie objawy tego racha w literaturze 
religijnej, a następnie polemicznej od Biblii 
Seklucyana i Wujka. 
, Przyczyny tego ruchu wyjaśnia stanem cywi- 
lizacyjnym społeczeństwa, oraz zmateryalizowa 
niem wyższego duchowieństwa katoliekiego, któ- 
re zachowaniem się swem dawało zwolennikom 
nowin siłną broń do ręki i upoważnisło do su 
rowej krytyki organizacyi kościelnej. Powstają 
silne ogniska rachu reformacyjnego, w Królewcu 
lateranie, w Wielkopolsee bracia czesko moraw- 
Bey, W Małopolste i na „Litwie kalwini, wresz 
cie najlepiej ze wszystkich zorganizowani arya- 
nie. Mnoży się niepomiernie dorobek polemiczny, 
kształci i wyrabia język polski, krystalizują po- 
glądy myślowe, powodując dobę najświetniejsze- 
go rozkwitu nmysłowości we wszystkich kierun- 
kach. Przeważa w niej zrazu kiernnek polity- 
czny i daje podkład literaturze pięknej, stąd 
z całą słasznością wysuwa autor na czoło tego 
okresu pisarzy politycznych z Modrzewskim i 
Czechowiczem na czele. Tu tylko nie godzili- 
byśmy 8ę na równomierne traktowanie oba wy- 
mienionych pisarzy, bo gdy Modrzewskiemu wy- 
bitna i pierwszorzędna przypadła w udziale ro- 
la, to Czechowicz, którego wskrzesiły z niepa 
mięci dopiero najnowsze badania Brticknera, był 
tylko polemistą i jako niestradzony szermierz 
aryanizmu nie ma dla literatury tego znaczenia 
co znakomity antor dzieła „O naprawie Rzeczy 
pospolitej“. Pomiędzy Hozynszem i Orzechow- 
skim umieszczony został Marcia Kromer, dla 
którego właściwszem byłoby miejsce obok Mar- 
cina Bielskiego. d 
Wybitną zaletą książki Chmielowskiego jest 
ten niemałoważny szczegół, że pewnych pisa 
rzów, którzy nadawali wyraziste piętno swej 
epoce i reprezentowali zwrot lub kieranek umy 


północy przez dywizyę gen. White'go. Za toje- 
dnak na wypadek wygranej, jednym zamachem 


NOWA. 


REFORMA 
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Wojna. 


„Cisza przed burzą“ — oto najkrótsza i naj- 
odpowiedniejsza charakterystyka sytuacyi na po- 
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Rocznik XVIII. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 


wą: Administracya Nowej Refi 
w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i 


Zamiejscową prenumeratę 


w 


Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, 

blicité A, Lor 
Ogloszenia (inseraty) przyjmuje 
smen (petit), za pierwszy raz 10 et. 


gęłoszania itp.) przyjmuje się za ©anq 1 


miejscowych prenumerat. Należytość 
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Boërowie mieli silnie ufortyfikować wzgórza 
między Ladysmith a Colenso. 

Londyn, 7 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z Lourencęo-Marquez, że gen. Joubert 
rozchorował się i że Schalk Burger objął 


łuduiowo-afrykańskim teatrze wojny. Posiłki an-|w jego miejsce naczelne dowództwo pod La. 


gielskie nadpływają wprawdzie puonktnalnie, lecz 
gen. Buller, nauczony gmatnem doświadcze: 
niem ubiegłego miesiąca, wstrzymuje się z roz- 
poczęciem energicznej akcy: przeciw Boćrom w 
Natalu do chwili, gdy będzie miał nad nimi 
sianowczą przewagę, tak co do ilości żołnierzy, 
jak i siły artyleryi. To kunktatorskie postępo- 
wanie jest tem więcej wskazane, gdy zważymy, 
Że, nawet wedle doniesienia żródeł angielskich, 
liczba Borów, zgromadzonych pod Colenso, 
poza rzeką Tagelą, dochodzi do 25.000 ludzi. 
Przeciwko takiej Sile, zajmującej ufortyfikowane 
pPozycye, głównodowodzący angielski musi wy- 
prowadzić w pole siłę o wiele większą, aby przy- 
wrócić już raz orężowi angielskiemu urok, tak 
wilaie nadwyrężony wypadkami ostatnich tygo- 
dni. Tem też tłómaczy się brak pozytywnych 
wiadomości z obozu angielskiego, gdzie ezynią 
się przygotowania do zadania Boćrom ostate- 
cznego eiosu, a także stąd pochodzi milczenie 
półarzędowego telegrafu, który nie podaje ze 
zwykłą sobie skwapliwością wiadomości o rze- 
komych zwycięstwach, nad znienawidzonymi 
B.órami odniesionych, 

W każdym razie Sytuącya w Natalu jest cie- 
kawa. Spcjrzawszy na mapę, widzimy, że Bë- 
rowie, nie przestając oblegać Ladysmith, 
gotowi są przyjąć bitwę z Anglikami spieszący- 
mi na odsiecz Whitemu i to w odległości nie 
więcej, jak dwudziestu kiiku kiiometrów od o- 
blężonego miasta. Jest to ze strony gen. Jou- 
berta bardzo śmiałe postanowienie, gdyż, w 
razie przegranej, będzie on wzięty we dwa o- 
gnie: od południa przez korpus gen. Bullera, cd 


zniszczyć będzie mógł siły angielskie w Natalu, 
czem otworzy tyle dla siebie uprsgnioną drogę 
du brzegów oceanu w kierunku Durbanu. 

Na zachcdnim placa boja zwycięstwo gen. 
Methuena pod Modder-River wydaje się 
zwycięstwem Pyrrusowem. Wynika to przynaj- 
mniej z ostatnich doniesień dzwzników ungiel- 
skich, które przedstawiają ię bitwę w zupełnie 
innem świetle, niż pierwotne depesze angiel- 
skiego dowódcy. Boórowie cofaęli stę wprawdzie 
ku północy, lecz dopiero wieczorem, gdy bitwa 
była już przez wyczerpanych z sił Anglików 
przerwana. Źresztą fakt, że po tygodniu gen. 
Methuen nie posunął się naprzód, dowodzi, iż 
podobnie, jak gen. Baller gromadzi dopiero swe 
siły, aby dać odsiecz Kimberley'owi, poczem 
droga ku Bloemfontein, stolicy republiki orañ 
skiej, stanąć mu może otworem. 

O gen. Gataeze, dowodzącym w północnych 
okolicach kolonii Przylądkowej wiadomo tylko 
tyle, że potyka się on z Holendrami, zamieszka- 
jącymi tamte okclice, którzy już otwarcie przejść 
mieli na stronę swych współrodaków Boórów. 


Londyn, 7 grudnia. Z wielkim niepokojem 
oczekują tu wiadomości z Afryki południowej, 
gdyż położenie wojsk angielskich zarówno nad 
rzeką Modder, jak nad rzeką Tugelą, jest 
wcale niepomyślne. 

Londyn, 7 grudnia. Biuro Reutera donosi, 
że Bcërowie z 26 dział wciąż bombardują La- 
dysmith. Znaczne ich oddziały cofają się ku 
górom Draken. Podobno wynikły niesnaski 
między Bcćrami z Transwaalu i Oranii. 


słowości, traktuje obszernie i z szczególniejszem 
zemiłowaniem i drobiazgowością, grapując oko- 
ło ich osoby postaci mniej wybitne. Takim jest 
wizerunek Reja, nakreślony w pełnem oświetle- 
niu, wycieniowany we wszystkich szczegółach 
z taką plastyką, że już nietylko osoba pisarza, 
aie każdy jego utwór ukazuje się w doskonałej 
charakterystyee, rozważony na historycznem, cy- 
wilizacyjnem i literackiem tle epoki. Zbytecznem 
byłyby dodawać, że autor nie pominął żadnego 
z przyczynków dostarczonych przez badaczy lat 
ostatnich. Mamy tu więc już wprowadzone i na- 
leżycie sklasyfikowane tego rodzaju utwory, jak 
rozmowa „Warwasa z Dykasem*, „Kota ze lwem“, 
a treść, nastrój, forma i język każdego z dzieł 
Reja poddane są wyczerpującej ocenie, która 
wybornie uzasadnia treściwą charakterystykę 
pisarza, jaką Chmielowski rzecz swą zamyka. 
W stosunku do Reja może zanadto w eień za- 
suniętym jest Górnieki, a działalność jego i wpływ 
za mało ptdniesione. » 

Rozdział o Janie Kochanowskim, jak słusznie 
należało się spodziewać, urósł do rozmiarów 
zwięzłej monografii literackiej o najznakomit- 
szym poecie naszym w epoce szlacheckiej i jest 
jedną z najlepszych części tomu pierwszego. 
Słasznie podnosi tu Chmielowski paałtorz, jako 
najcelniejszy utwór poetycki, i najświetniejszy 
pomnik języka. W życiorysie wymsgałoby tyl- 
ko bliższego uzasadnienia twierdzenie, że zaró 
wno w polityce, jak religii, sprzyjał Kochanow- 
ski dążnościom reformacyjnym. 

Z plejady dalszych pisarzów złotej epoki ża 
dnemu już, nie wyłączając nawet Skargi i Szy- 
monowicza, nie poświęca sutor obszerniejszych 
uwag. Zwięzła charakterystyka ogólna obu wy: 
mienionych pisarzy, jak niemniej Klonowicza, 
Grochowskiego i Miaskowskiego iich najcelniej- 


dysmith. 

Londyn, 7 grudnia. Daily Telegroph donosi 
z Modder River, że Boćrowie cofnęli sią o 
10 km na półaoe od tej miejscowości i zajęli 
tamże silnie ufortyfikowane stanowisko. 

Londyn, 7 gradnia. Z obozu w Alder- 
shot donoszą, że prawdopodobnie zostanie wy- 
słaną jeszcze jedna (-ma, dywizya do Afryki 
południowej. 


Oszustwa w Kasie wielickiej. 


Znowu mamy do czynienia z oszustwami w 
Kasie Oszczędności. Jak wiadomo, w krakow- 
skim sądzie karnym toczy Bię śledztwo z powo- 
du nadużyć, jakich dopuszczono się w powiato- 
wej Kasie Oszczędności w Wieliczce. Dotąd, 
jak już o tem donieśliśmy, uwięziono jedena- 
ście osób: barmistrza Kocha, urzędującego 
dyrektora Nowackiego, i buchaltera K o m- 
pita najpierw pozbawiono wolności i osadzono 
w więzieniu śledczem; onegdaj tensam los spo- 
tkał pięciu izraelitów wielickich: Marku- 
sa Blatta, handlarza zbożem; Salomona W i m- 
mera, przedsiębiorcę budowlanego; Altera Li n- 
kera, właściciela dwóch realności i składu na- 
fty; Haskela Grossmanna, rzeżcika i wła- 
ściciela wielkiej jatki; Maurycego W aldm an- 
na, właściciela realności w Ludwinowie, han- 
dlarza siana. Nadto w Londynie aregztowano 
Seidenfrana z żoną i Bienenzuchta. 

Czas podaje następujące szczegóły o malwer- 
sacyach, w Kasie wielickiej popełnianych: 

Malwersacye trwały od lat kilku, a dokony- 
wane były głównie w dziale wekalowym. Do- 
rażae odkrycie ich było bardzo trudne z tego 
powoda, że dyrekcya instytucyi działała w po- 
rozumienia z głównym buchalterem Kompi- 
tem, kióry fałszował księgi Kasy; dyrekcya 
zaś i buchalter byli narzędziem w ręku garstki 
żydów, między którymi pierwsze miejsc zaj. 
mowsli Seidenfrau Abraham z Zabłocia, 
Bienenstock Pinkas, Wimmer Salomon; 
Blatt Markus i inni. Malwersacye polegały na 
wnoszenia do Kasy weksli z podpisami osób 
nieistniejących, zmarłych(!), lub ze 
sfałszowanemi podpisami osób żyjąeych, ale nie 
przedstawiających żadnych rękojmi. Weksle te 
dyrekcya Kasy eskontowała z wiedzą buchalte- 
ra Kompita; wspólnicy dzielili się na- 
stępnie pieniędzmi(!) na podstawie pe- 
wnego klucza procentowego. Naturalnie spółka 
prolongowała następnie eskontowane przez sie- 
bie w ten sposób weksle, wnosząc opłaty na 
kapitał i procent, a na ten cel wprowadzała 
do Kasy nowe fałszywe weksle. Jeżeli zaś za- 
protestowano który z weksli sfałszowanych na 
nazwisko osoby Żyjącej i ta osoba udała się do 
Kasy z zapytaniem do Kompita, co to ma zna- 
czyć, to uspokajano ją tam i odsyłano do Sei- 
denfraua, który rzecz załagodzić umiał. 


We wtorek właśnie odbyło się w Wieliczce; 


pod przewodnictwem p. Czecza posiedzenie Wy- 
działu Rady powiatowej wspólnie z nową dy- 
rekcyą Kasy i zaproszonymi włościanami. Na 
posiedzeniu tem radca namiestnictwa, p. Salik, 
członek komisyi badającej stan Kasy, zawiado- 


szych dziel, dopełnia zawartości tomu pierwsze- 
go, zamykającego wykład literatury na pierw- 
szym dziesiątku siedmnastego stulecia. 

Tom drugi dzieła przenosi nas w czasy 
reakcyi katolickiej i „awywoli politycznej”. Jest 
to okres II, epoki „szlacheckiej* obejmujący 
lata 1625 — 1740. Wykładnikiem tego okresu 
jest przyćmienie światła i powolne paueie się 
smaku. Akademia krakowska upada, duchowień: 
stwo wraca do władzy, rozegrawszy zwycięską 
walkę z dyssydentami, współzawodnictwo yd dą- 
żeniach pewnych warstw do przodownictwa zni- 
ka. W literaturze rozpościera panowanie apatya, 
od której już krok tylko do dekadencyi na 
wszystkich polach umysłowości. Humanizm od. 
wraca się od wzorów klasycznych, a poprzesta- 
je Ba błyskotkaeh stylu, które prowadzą do za- 
niedbania zwiastującego panowanie łaciny ku- 
chennej, do ogłupiającego scholastyeyzmu w filo- 
zofii, do przyznawania pierwszorzędnego znacze. 
nia formułom, obrzędom. Żarliwość religijna po 
tęguje się kosztem oświaty i rozumu. 

Tę ustaloną, ale ściślej sftormułowaną i wy. 
rażoną charakterystykę podtrzymuje Chmielow- 
ski, pomimo, że ogólne o tym okresie pojęcia 
w szczegółach doznały licznych zmian, i że 
nowsze badania odkryły wielu pisarzów, którzy 
albo niedosenieni, slbo nie dość popularni , nie 
zjednali sobie uznania współczesnych , mimo 
świetnego talentu swego i rozległej erudycyi. 
Takim jest Wacław Potocki, pisarz, który jest 
istotnie światłem epoki i rajwybitniejszym, oraz 
najbardziej oryginalnym i twórczym jej talen- 
tem. 

Jak w poprzedniej epoce osobistości Reja i 
Kochanowskiego, tak w tej twórcę „Wojny 
chocimskiej* zrobił Chmielowski ogniskiem, 
około którego skupiają się jasne promienie, na 
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mił, że wedle ostatecznych zestawień, straty 
Kasy z powoda malwersacyj wekslo- 
wych wynoszą kwotę 193.773 złr. 33 et.; 
straty w dziale hipotecznym 26.214 złr. 71 ct. 
W hipotecznych stratach większą część stanowią 
zaległe, na czaś nieńciągnięte procenta od poży- 
czek i z tego pewną część tych pieniędzy da 
się jeszcze odzyskać. Badania urzędowe wyka- 
zały, że malwersacye były prowadzone za 
wspólnem poroumieniem głównego 
buchaltera i dyrekcyi, że prowadzone 
były z wielkim sprytem, i że wskutek tego 
odkrycie ich było bardzo utrudnione. P. radea 
Salik przedłożył też projekt sanacyi Kasy, 
przedstawiający możność pokrycia wskazanych 
powyżej strat w przeciągu lat 12 bez jakich- 
kolwiek ofiar ze strony powiatu i bez straty 
funduszu rezerwowego. Gdy do tego dodamy, że 
p. Czecz poświęcił dotąd kwotę 80.000 złr. na 
cel ratowania instytucyi, to można wyrazić zda- 
nie, że dalsze utrzymanie Kasy jest zapewnio- 
nam, i wkładki mają wszelką gwarancyę. Do- 
dać należy, ze wkładki te wynosiły w roku u- 
biegłym kwotę 1,364.000, a pożyczki hipotecz- 
ne kwotę 835000 złr., weksle dobre kwotę 
320.000 złr., faadasz rezerwowy 61.000 złr. 

Jednocześnie z akcyę rządową przeprowadził 
p. Czecz reorganizacyę Kasy. Przedewszystkiem 
wprowadzono w urzędowanie nową dyrekcyę 
Kusy; w skład jej wchodzą pp.: 1) Dr. Sto- 
nawski Paweł; 2) Aywas Franciszek, sub- 
stytut notaryalny; 3) Siedlecki Aleksander, 
sekretarz Rady powiatowej; 4) Frej Józef, wła- 
ściciel realności. Dalej wzmocniono Wydział nad- 
zorczy Kasy do 12 osób; między nimi jest 4 wło- 
ścian, 2 właścicieli większej własności, 6 ezłon- 
ków z miasta. Obecnie wszystkie większe po- 
życzki wekslowe i hipoteczne mogą być udzie- 
lone tylko za zezwoleniem tak wzmocnionego 
Wydziału. 

Z wywodów Czasu wynika, że prezeg Rady 
powiatowej w Wieliczce, p. Karol Czecz, już 
w roku zeszłym spostrzegł nadaży- 
eia w dziale wekslowym, a mianowicie 
uczynił odkrycie, że Abraham Seidenfrau i 
Salomon Wim mer operują fałszywemi weksla: 
mi (sic !). Po tem odkryciu nie wdrożył p. Czecz 
całej sprawy na drogę karno sądową, jak to 
przecież uczynić mu należało, lecz, jak pisze 
Ozas, „chcąc ratować Kasy“ rme- 
sił (sic!) Boidenfraua do wystawienia skryptu 
dłażnego w kwocie 50.000 złr. i do zahipute- 
kowania tej kwoty na Zabłociu, a nadto, — co 
już wprost zdumiewa — udzielił Salomonowi 
Wimmerowi pożyczki w kwocie 25.000 złr. na 
badowę domu i „polecił mu* spłacić z tego 
długi prywatne, eiążące ña placu pod budowę 
realności, zastrzegając tylko pierwsze miejsce 
dla pożyczki Kasy. W ten Bposób chciał p. 
Czecz przeprowadzić „powolną akcyę ratun- 
kową”. 

Tak przedstawia rzecz dziennik , dla osoby p. 
Czecza przychylnie usposobiony. Nas musi je- 
dnak w wysokim stopniu zdumiewać, Że p. 
marszałek Czecz już w zeszłym roku odkrył 
tego rodzaju oszustwa, jak operowanie fałszy- 
wemi wekslami, i zamiast w tej chwili zawia- 
domić o tem namiestnictwo i sąd karny, uczynił 
to dopiero pod koniec bieżącego roku, pod pre- 
ayą wypadków, których ukryć mie było podo 
bua. Nie dość na tem; p. Czecz wdał się 
w pertraktacye z oszustami, jak Siedenfrau i 
Wimmer, wyrabiał im nowe w Kssie wielickiej 
pożyczki, chcące riemi połatać inne ich długi 
w tej samej instytuęyi i t. p. Jakie p. Czecz 
miał zamiary, — w to nie wchodzimy; ale os 


dające koloryt epoce i satającz jej honor To 
też Bpiesznie dąży amter do tej postaci zatrzy- 
mując się po drodze dłażej Jeno mad Sarbiew- 
skim, oba Zimorowiczami, Opalińskim, Twar- 
dowskim i Andrzejem Morsztynem , których ma- 
luje bardzo wyrazistemi rysami. Tym pisarzom 
za żywota przypadła w pełni znacząca rola 
w piśmiennictwie i znaczny wpływ na współ- 
czesnych , podczas gdy bezpośrednio tuż za nimi 
idący Andrzej Maksymilian Fredro, oraz Wa- 
eław Potocki, stanowią charakterystyczny do- 
wód przesiwieństwa talentu i poczytności. Po- 
tocki najznakomitszy. zdaniem Chwielowskiego, 
pisarz nietylko tej doby, ale całego wieku XVII., 
jest pomimo swoich typowych rysów odosobnio- 
nym i zupełnie pominiętym przez swój wiek. 
Dopiero ostatnie lat dziesiątki wskrzesiły go na 
chwałę literatury XVII. wieku i zapewniły ma 
należag w literatarze stanowisko, , 
Działalności literackiej Potockiego poświęcił 
Chmielowski już dawniej obszerniejsze stadyum, 
stąd też i tutaj postać tego pisarza uwypukla 
się w jego oświetleniu pełnią rysów znamien- 
nych, z których autor baduje jędrną charaktery- 
stykę autora „Wojny Ckocimskiej*, wychodząc 
z założenia, że on był wyobrazicielem prądów 
awej epoki i skupiał na sobie typowe cechy 
jei umysłowońci. — Pisma Potockiego poddaje 
Chmielowski kolejno szczegółowemu i drobia- 
zgowemu rozbiorowi, w czem wielce pomocne- 
mi mu są ostatnie przyczynki, wydobyte z rę- 
kopisów przez prof. Biticknera. =I istotnie po 
raz pierwszy dopiero w historyi literatury 8po- 
tykamy się z tak pełaym i wyrazistym wize- 
runkiem Potockiego, któremu Chmielowski przy- 
znaje tytuł „znakomitego epika i wielkiego mo- 
carza języka”. (Dok. nast.) 
Władysław Prokesch. 
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woju umysłowego Czech. Na klinice profesora Pa- 
wlika znajdnje sę kilku Polaków asystentów. 

Stąd odwiozły nis ekwipaże do przemysł :wej 
dzielnicy miasta, do Holeszowie, gdzie w mieszczań 
skim browarze, imieniem rady n: dzorczej, obowiąz- 
ki gospodarza, z serdeczną g Śunnością, pełnił p. 
Vrndulak. Z browaru p. Vendulak zawiózł nas do 
restanracyi, będącej własnością browaru, gdzie chór 
apożył obiad, 

Po ebiedzie członkowie chóru zł żyli wizytę p. 
Horzicowej Landowej, a następnie ndali się do gma 
chu praskiego „Sokoła“. Salę, galerye i wszystkie 
poboczne ubikacye wypełniła szczelnie publiczność 
a zwłaszcza panie stawiły się w imponnjącej licz- 
tie Pnbliczmość przyjęła głośnmi okrzykami poł 
skich g'ści, których nartęrnie powitał wspania!ą 
mową prezes „Sokoła“, p, Schsiner. Po wykonaniu 
kilkn ćwiczeń medyk p. Tadtuix Sokołowski wy 
powiedział krótką mowę, a nawiązując do odbytych 
co dopiero ćwiczeń, podniósł ideę Sokolstwa, która 
powstała ma ziemi czeskiej, stąd została zaszcze 
piov w Polsce i bujnie się rozrasta. Po małym 
posiłkn pojechali Krakowianie do Narodnego Do- 
mu w Królewskich Winohradach. Olbrzymią salę, 
wapaniale oświetloną, wypełniło przeszło 2000 osób, 
które wohodzących Krakowian przyjęły okrzykami. 
W westibulu powitał gości polskich burmisirz p. 
Visek i p. Ksfka, którzy wprowadzili ieh do aali. 
P. Cezar Zawiłowski w odpowiedzi zaznaczył, że 
Czesi zgotowali Krakowianom królewskie przyjęcie, 
za które nozestnicy wycieczki dzięknją staropel- 
skiem: „Bóg zapłać”. Przy współ: dzizle ehórn pań. 
„Hl:hola Wincgradzkiego”, mnzyki „Sokoła“ i 
chórn krakowskiego rozwinęja się zabawa nadzwy 
Czaj ożywiona, którą można nważać za godne za 
kończenie festynów praskich, Chór cz"skich akade 
mików wręczył polskim kolegom pięknie wykonaną 
i srebrną ornamentacyą pokrytą batutę. Podczas 
zabawy złożyli członkowie chóra krakowskiego 
również wizytę mieszczącemu się w tym samym 
zmacha blubowi „Czecbia*, gdzie pośród owacyj 
przemówił do nich prezes p Zika, a panna Hofo- 
równa wręczyła p. Zawicowskiemn bukiet. 

Jutro rano nastąpi dalszy ciąg zwiedzania 08o- 
bliwości Złotej Pragi, a o godz. 3 po połudain 
wyjeżdżamy do Kolina. Zaiste braciom e©zeskim, 
którzy Bam otworzyli awe serca, niechaj „Bóg za 
płaci * 

Z życia sokolego. Obserwująe bacznie życie i 
roch w gniazdach sokolich, z zadowoleniem stwier- 
dzić należy pomyślay roawój gniaada krakow 
skiego. Po okresie pewnego zasto n „S kół“ 
krakowski prowadzi obecnie żywot nader czynny i 
w każdym kierankn wykazać się może pomyślnem: 
rezultatami. Istniejące w jego łonie oddziały ape 
cyalne wzrastają w liczbę członków ; oddział wio- 
ślarski liczy ich 40, a kolarski 80. Czytel- 
nia pomnożona została ostatniemi ezacy znaczną 
liczbą pism i ksążek fachowych. Rekrntnjąca się 
z pośród członków „Sokoła“ „orkiestra ama 
torska“ występami swojemi na uroczystościach 
ćwiczemiach wieczorkach i wieczornicach sokolskich 
pozyskała sobie ogólną sympatyę, czyni wi oczne 
postępy i każe się spodziewać, że tędzie z niej 
pociecha. Nanka gimnastyki, to główne zada 
nie sokclatwa polskiego, pielęfnowaną jest staran- 
nie i również a korzyścią dla ogółu Młodzi i s'ar.i 
członkowie pierwsi w liczb e 50 drndzy 18, ów! 
czą się tygodniowo po 3 godziny ; szermierki nczy 
się 14 członków przez 2, a strzelania 30 człon- 
ków przez 3 godziny w tygodnin; dwa cdiziały 
uczuiów i uczennic, liczące po 30 osób, znżywają 
9 godzin tygodniowo ma naukę gimn»styki, nadto 
8 nezniów 2 g:dziny na nankę szermierki. Szcze 
gólną nwagę poświę ają kierownicy „Sokoła“ mł o- 
dzieży szkolnej. To też z nauki gimnastyki 
korzysta 150 uczniów gimnazyalnych (5 godzia ty 
Kodniowo) i 370 uczniów i uczennic szkół wy 
działowyeh miejskich, co zsjmuje 12 go- 
dzin w tygodniu. Gdy do tego dodamy 2 g dziny 
w tygodniu przeznaczone na naukę „najmłodszych“, 
czyli dziatwy, która w liczbie okořo 200 uczęszcza 
na tak pożyteczne i popularne „zabawy niedzielne” 
uzyskamy ogółem 41 godzin w tygodain nanki gi 
mnastyki, z których korzysta ogółem przeszło 900 
osób. Podnieść mneimy i to, że ze względu na ko 
nieczną potraebę i uzoaay powszechaie pożytek 
ówiezeń gimsaztycanych dziatwy aakolnej, „Sokół! 
krakowski, mimo niezbyt świstnego stanu fiaan- 
sów swoich, mimo wielkich kosztów, jakie to ss 
sobą pociąga, mankę dla szkół wydziałowych ofia 
rował bezpłatnie. Czyn ten zasługuje nn najwyższą 
pochwałę i spodziewać się należy, że w przyszłości 
wyda pożądane owoce. 

P. Zygmunt Noskowski przybył dziś do Kra- 
kowa, Znakomity kompozytor dyrygować będzie 
wykonaniem własnego utworn „Świtezianka“, który 
przedstawi po raz pierwszy w Krakowie Towarzy 
stwo mnzyczne dnia 11 b. m. 

Z Towarzystwa muzycznego. Pregram wieczo- 
ru kompożytorskiego Z. Noskowskiego, który się 
odbędzie w poniedziałek, jest naatępująsy: Część I. 
1. Wstęp do opery „Liv:a Quintilla*, wykona or- 
kiestra. 2. a) S'eroca dola; b) Rozłąka, wale, od 
śpiewa p. Wertheim. 3. a) Z wiosennych strof; b) 
Smutno; c) Serenada, odśpiewa p. Myszuga. 4. Dwa 
mazury: a mol i F-dur, wykona orkiestra, 

Część II. „Świtezianka*, muzyka do ballady A. 
Mickiewicza, na sopran (pani Wertheim), tenor (p. 
Mysznga), chór mieszany i orkiestrę, 1. Wstep i 
chór. 2. Arya strzelca (p. Mysznga). 3. Arya Świ 
tezianki (pani Wertheim). 4. Przysięga, sopran solo 
(pani Wertheim) i chór mięszany. 5. Gonitwa (Ka 
non), chór mięszany. 6. Uiazanie się Świtezianki, 
tenor solo (p. Myszuga) i chór żeński. 7, Pieśń 

witezianki, sopran solo (pani Wertheim) i chór 
żeński. 8. Chór męski i tenor solo (p. Myszuga) 
9. Chór mięszany. 10. Scena. Sopran solo (pani 
Wertheim), tenor solo (d. Mysznga) i chór miesza 
ny 11. Arya Świtezianki, sopran solo (pani Wert- 
heim) i tenor solo (p. Mysznga) 12. Zakończenie. 
Chór mięszany. — Początek o godz. pół do 8 mej 
wieczorem. — Bilety sprzedaje kancelarya Towa 
rzystwa muzycznego (Plac Szczepański, L. 3) w go- 
dzina”h od 12 do 1 w połndnie i od 5 do 6 wie 
ezorem. — Przy wejścin sprzedawane będą progra- 
my, zawierające tekst „Świtezianki*, 

R ul Koczalski, pianista, wystąpi dwukrotnie 
w Krakowie. Koncert pierwszy, p:Święcony wyłą 
czaie dziełom Szopena, odbędnie się w sobotę dnia 
9 b. m. w sali hoteln Saskiego, Koncert następny 
odbedzie sę we czwartek dnia 14 b. m. 

Raut muzyczny, mający się odbyć w sobotę 
w Kla artystyczno literackiem zapowiada się świe 
taie. O ile num wiadomo, cały Świat mnzykalny 
Paszego miasta d.je sebie rendez-v0u8 w aalonach 
nKoła*, aby uczcić utalentowanego i zasłużonego 


wszelki sposób atwierdzić musiwy. że nie może 
on się u'hbylić od osobistej odpowiedzialno 
ści za to wszystko, co stało się od chwili, gdy 
apostrzegłrzy malwersacye w Kase wielickie) 
nie poczynił stosownych kroków, aby sprawę 
złożyć w ręce powołanych czynu ków. 

Mamy nadzieję. że śledztwo sądowe wykryje 
te szczegóły i p'stipi w«bse winnych z przet- 
miotową sprawi dliwośc ą. Na razie możemy 
wyrazić tylko ublewan e, że kraj nasz znowu 
daje gorszący przykład nadażyć w instytucy! 
finansowej. której zadaniem było wspierać kre- 
dytem najbiedaicjsze klasy ludności roloiczej. 


Od Administracyi. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
© wczesno odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylke Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye, wymie 
nione w nagłówku dziennika. 


KRONIKA. 


Kraków, 7 grudnia 


Z życia Smolki. Franciczak Smolka przez całe 
życie twierdzió na pły stanowczo, na poły żar- 
tem, że dożyje L20 lat, tak mu b-wiem jeszcze 
jako chłopen prorokował jakiś siarnszek, a on w 
to wiersył nawet wtedy, gdy na śmierć został ska 
zanym. W kazdej też chorobie pociesza? swoją rc- 
dciaę tem proroctwem, które później zmodyfikował 
do 100 lat które przeżyć sobie obiecywał 

Niemieckie dzieaniki opowiadsją  następnjące 
szczegóły o brodzie Smolki: Po zamknięcin Sejmn 
kromieryakiego otrzymał Snolka policyjay nakaz, 
aby swoją „brodę demagoga* natychmiast ostrzygł 
Broda i wą:y Smoiki były wtedy w Wiedain po- 
wszechnie znane i podziwiane. Smolka mnsiał uału 
chać rozkazn i dopiero w r. 1859 otrzymał napo 
wrót pozwolenie noszenia brody, tak. że gdy wró- 
mł w r. 1861 do pariameatu, broda jego biond 
znowu powszechnie Wiedeńczykom imponowała, 

Odmośn e do tej brody utworzył się nawet do 
wcip parlamentarny, przez dłngie lata między po- 
ałami powtarzany. Podczas pewnego posi: dzenia 
atane'o przypadkowo ma sali obok siebie trzech 
właścicieli n-jsięgniejczych „ozdób twarzy”, a mia 
nowicie: Srowieniee Tomas z d'ugą czarmą brodą 
hr. Gleispach z brodą czerweną i Smolka ze awo 
ją o sółtawem odcieniu. Zobaczywszy taką gropę 
zawośał znany a ciętego dowcipu poseł Kiasky do 
swego Otoczenia: „patrzcie, anstryackie barwy: 
Gzarno czerwono: żółte |* 

Na pogrzeb Smolki: wyjechali z Krakowa ra 
zem z preaydentem Friedleinem, jako delega 
cı Rady miasta pp.: dr. Doboszyński i dr. 
Koko. 

immatrykulacya słuchaczów uniwersytetu Ja 
głelloaskiego «dbyła się dziemj o gods. 11 ze Łwy- 
kłą tej nroczystuści ceremonią. Aulę nniwersytetu 
zapełniła młodzieś, a na podwyż:zenin zajęli miej- 
sce rektor prof hr. Tarnowa i dziekaai wydzia- 
łów. å bsdeliw z insygniami stanęło obok. Przy 
wejścin rektora i dziekanów młodzież powstała. 
Zabrał głos roktor hr. Tarnowski. Mowca podniósł 
ma wstępie, że prd 13 laty, gdy uniwersytet od 
bierał gmach ten, miał również zaszczyt być re- 
ktorem. Chwila obecna jest bardziej j-szcze nro 
bzysią jest to bowiem rok piećsetletniego jubileu 
sza powstania uniwersytetu Jagiellońskiego. Mało 
która instytncya może się tak dłngiem Życiem po- 
szczycić, a mie wiele uniwersytetów po tej stronie 
Alp przekaznje tylowiekową tradycyę swoim wy- 
ehowańcom. 

Wsayacy biorący daalaj udsiał w nroesystym 
akcie immatrykulaeyi cieszyć aię powinni, że będą 
mogli synom awoim i wnukom powiedzieć, iż w tak 
ważnej chwili wstąpili na uniwersytet krakowski. 
Tem więtsza jednak cięży odpowiedzialność na 
słuchaczach. M«ją oni pracować dla przysz ości, 
dla dobra społeczeństwa, a mie dla karyery ; wyra- 
hiać w sobie silną wolę, której nam niestety tak 
brak. Od lat trzynastu usposobienia młodzieży je- 
żeli się zmieniły, to na lepsza Postęp i poprawę 
znać przedewszystkiem w silniej rozwinietych ncgu 
ciach religijnych. Postęp ten tem więcej jest wi 
doczny, gdy się wspomai czasy, kiedy my prefe- 
sorzy chodziliśmy ma uniwersytet. Jak dawniej, tak 
teras, młodzie. grupuje się w stowarzyszeniach. 
W stowarzyszeniach tych więcej znać jedaości, zni- 
ka powoli nienawiść która nas słabymi czyni Cza- 
By ouecne przykre są bardzo dla nas, Przerażająco 
Bzerzę się nieuezeiwości w rzeczach pieniężnych. Są to 
fakta w dziejach porozbiorowych Polski nowe i 
przypominają epokę panowania Sasów. Nad popra 
wą tych stosunków pracować powinna młodzież 
energieznie, gdyż zadamie jej w tym kieruakn 
ważniejsza jest aniżeli starych. Wstrętem i pogardą 
piętaować powianiście wszystkich tych, ktrrzy sieją 
sło i plamią się występnemi czynami, 

Obchód jubilenszowy nie musi być wesołym, bo 
przypomina Świetną naszą przeszłość, której prze 
ciwstawia npadek obecny i niewclę  Obchód jubi- 
lanszowy, mie będąc wesołym, może być jednak 
pięknym, 

Mowca aakończył życzeniem, aby za nowe lat 
pięćaet synowie nasi byli tak dumni ze swych 
ojców, jak my dumni jesteśmy z prz dków, którzy 
przed laty 500 rówaież wsiępywali na uaiwer 
Bytet. 

Po odozytamin formuły przyrzeczeń wstępujących 
na uniwersytet, przystąpili słnehacav do właściwej 
eeremonii immatrykulacyjnej, odabrania arkusza im 
mat yerlscyjnego I egzemplarza przepisów uniwer 
syteeki h. f 

D. imm:trykolacy! przystąpiło ogółem 351 słu 
chaczy, a mianowiciA : 21 ma wydziale teologicznym, 
194 na prawniczym, 15 na medycanym i 121 na 
filoz: ficzym. 

Krakowski chór akademicki w Czechach 
Z Pragi donoszą pod datą 5 grudnia, 

Dzisiaj przed południem góe'e p”!* Y, pomiędzy 
którymi zaujduje sę 16 słuchaczy medycyny, zwie- 
dzal kiiuki uniwersytetu czeskiego. Z .kłady ta 
stoją na D'z'omie wazeicich wymagań naukowych, 
i są chlubnem Świadectwem wszechstronnego TOZ- 


muzyka i kompozytora, jakim jest Zygmunt No 
skowski. Osoby, nie będące ezł+nkami Koła, a ży- 
czące sobie wziąć udział w rancie, zechcą się zgło 
sié po zaproszenie do sekretarza „Koła“, prof. J. 
Winkowskiego, które przez wzgląd na Bzczupłcść 
miejsca tylko w ograniczonej ilości wydawane być 
mogą. 

Sekcya ekonomiczną krakowskiej Rady miej 
skiej odbyła wczoraj żwyczajne swoje posiedzenie 
pod przewodnictwem r. m, pos, Rottera i załatwiła 
kilka ważniejszych Spraw, mianowicie wydelegowała 
jednego z radców do poroznmienia się z dyrekcyą 
kolei państwowej w Sprawie niektórych kwestyj 
otwarcia kolei Kraków Kocmyrzów. Następnie obra- 
dowano nad sprawą restanracyi krypty (Grób za- 
służonych) na Skałce. W tym wrględzie na projekt 
bndownietwa miejskiego ułożono porządek robót i 
postanowiono wystąpić z odpowiedniemi wnioskami, 
dotyczącemi funduszów ma te roboty. Proponuje 
mianowicie sekcya wstawienie pewnych kwot do 
budżetu w 3 rocznych ratach. W dalszym ciągu 
obradowała sekcya nad wnioskami Magistratu, do 
tyczącemi nsunięcia kramów miejskich z placn Szcze 
pańskiego; kramy te bowiem, przytykające dziś do. 
nowobudowaaego gmachu Towarzystwa przyjaciół 
aztuk pięknych. w tem miejscn nadal pozcstać nie 
mogą. Po długiej i ożywionej dyskusyi Bskcya 
uchwaliła zg.dnie £ wnioskami Magistratu kramy 
te zatrzymać do d. l marca 1900 r., a następnie 
znieść je znpełnie. W ten sposób zacznie się usu- 
wanie owych szpetnych kramów i straganów z pla 
cu Szczepańskiego, do czego dąży Magistrat, który 
natomiast zaproponował uporządkowanie placn tegoż 
i bndowę ładnych hal targowych. Oby sprawa ta 
istotnie załatwioną zostałą jak najrychlej , życzyć 
sobie należy gorąco. Pożądanemby również było, 
aby także Mały Rynek i Rynek Kleparski docze- 
kały się nporządkowania pa wzór projektowanych 
obecnie zmian na plscn Szczepańskim. 

Rozprawa sądowa w sporze cywilnym pomię- 
dzy klasztorem 0O. Karmelitów a parafią św. Szcze 
pana w Krakowie odbyła gię w tntejszym Sądzie 
krajowym pod przewodnictwem radcy, p. Mardyły, 
przy współndziale radców, pp. Seidla i Pietscha. 
Przedmiotem sporu było prawo własności parceli 
L. 67, ma której stał do ostatnich czasów budynek 
parafialny, obecnie przedstawiający się jako zupeł- 
Ba roina, Zgromadzenie QQ. Karmelitów zastępo- 
wał dr Koy, konkurencCyę parafialną zaś dr Abła 
mowicz. Sąd krajowy TOzatrzygnął spór na korzyść 
zgromadzenia 00. Karmelitów, 

Na budową szkoły polskiej w Czerniowcach 
im enia Adama Asnyka wpłynęły na ręce profeso- 
rowej Bandrowskiej następujące datki pieniężne: 
dyrektor szkoły przemysłowej p. Rotter 4 korony, 
prof. Medwecki 2 korony, prof, Steingraber 4 kor., 
prof. Stadtmiiiler 2 korony, pensyonarki p. Boroń- 
skiej 5 koron redukcya Nowrj Reformy 1 koron, 
dr Sroczyński 10 koron, dr M. 3 korony; razem 
87 koron. — Nadto na loteryę gospodarczą nade- 
ułały fanty następniące firmy w Krakowie: Zwią 
zek handlowy 9 fantów, Manrizio 2 fanty, A. No 
wiński 1 fant, J. Siermontowski 1 fant, E. Klimek 
5 faatów, handel „pod obrazem“ 4 fanty, J. Kuba 
4 faaty, 

Starszy kongregacy! kupieckiej ogłasza: W pią 
tek 8 b. m. jako w Święto Niepokalanego Poczę 
cia Najśw. Panuy Maryi, Patronki kupiectwa pol- 
skiego, odprawi sę o godz. 10%, w kościele kn 
pieckim nu Św. Barbary doroczae nroczyste nabo- 
żeństwo. Wejście przez zakrystyę do miejsc reter 
wowanych dla członków kongregacyi kupieckiej 
przy wielkim ołtarzn. 

Przypomina się uchwałę ogólnego zgromadzenia, 
aby w dzień ten, jako w święto kupieckie, da- 
wnym obyczajem były skiepy i kantory zamknięte 
tak, jak w niedzielę, Do tej nchwały zechcą się 
zastcgować wszyscy pp. kupcy chrześcijańscy, je- 
szcze do kongregacyi nie należący. 

Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlo- 
wej w Krakowie nrząędza doroczne solenne nabo 
Żiństwo w niedzielę 10 b. m. o godz. 10"; rano 
w kościele św. Barbary, zapraszając na nie wazy- 
stkich członków. 

Otrzymujemy następujące plsmo, z prcsbą o 
o zamieszczenie: 

Szanowna Redakcyo! Wpadł mi w rękę wycinek 
Nowej Reformys dni ostatnich, w którym wrar- 
uzawski korespondent donoai, iż niejaki Noakowaki 
nSynowiec Zygmunta, dyrektora i kormpoaytora*, 
Ma być sekretarzem redakcyi pisma dla ludn Pro- 
mień, wydawanego przez rząd rosyjski. Z tego po 
wodu upraszam Szanowną Redakcyę o zaznaczenie 
w łamach swego pisma, że propozycyi takiej nikt 
nigdy mi nie czynił, a w razie gdyby coś podo- 
bnego mi propomowaao, Odmówiłbym w jak naj 
bardziej stanowczy sposób, Dia osób zaś, które nie 
znają moich przekonań, dodaję jeszcze, iż pismo 
wyżej wspomniane ma wychodzić , według p. ko- 
respondenta, cd 1 stycznia 1900, ja zaś wyjeżdżam 
w pierwszych dniach tego miesiąca do Włoch, 

W nadziei, że Szanowna Redakcya zechce przez 
umieszczenie tego sprostowania w całej rozciągłości 
oddalić odemnie niesłuszne posądzenie , kreślę się 
z poważaniem. 

Warszawa, 5 grndaia 1899. 

Witold Noskowski, artysta bpiewak. 

Z innej strony dowiadnjemy się, że synowce p. 
Piotra Noskowskiego, właściciela drnkarni w 
Warszawie, BĄ jeszcze na studyach w różnych za- 
kładach naukowych za granicą, a oprócz p. Witol 
da Noskowskiego, żadnego innego synowca nasze- 
go szanownego i saszczytnie znanego kompozytora 
mie ma w Warszawie, 

Posiedzenie komitetu redakcyjnego księgi pa- 
miątkowej jubileuszn uniwersytetu Jagiellońskiego 
odbędzie się w piątek 8 b. m. w sali I. II w Col- 
legium novum, z następującym porządkiem dzien 
nym: Kwestya wykonania uchwał i życzeń wiecn 
akadem., odbytego w dniu 26 listopada b.r.; spra- 
wozdanie poszczególnych askeyj; wnioski i inter- 
pelaeye. 

Uniwersy!et ludowy w Krakowie. W piątek d. 
8 b. m. o godz, 7 wieczorem w amfiteatrze No- 
wodworskiem odbędzie się wykład p. Zakrzewskia- 
go „O wojnach krzyżowych”, 

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Konstan- 
t go M.ńcowskiego, artysty malarza, jako w drngą 
rocznicę śmierci, odbędze się w sobotę dnia 9 
b. m. O godz. pół do 8 rano w kościele Św. Anny. 

Na szkołę ludową na kresach — do uznania 
Towarzystwa „Szkoły ludowej“ — złożył dzisiaj 
w maszej redakcyi ka. Jelonek, kapelsn szkoły rol- 
nicaej w Czernichowie, imieniem tej Śłteły kwotę 
50 złr., nzbieraną w czasie wieczorku. nrządzonego 
praez mł: dz'eż tego zakładn, na cześć M'ekiewicza, 

„Przodownica*, pismo dla kobiet wiejskich, pod 


redakcyą p. Maryi Siedleckiej zaczęło wycho- 
dzć w Krakowie (Szpitalna 1. 7, I p'ętro). Nr. 1 
okazowy zawiera następujące artykuły: 1) „Do 
sióstr z pod wiejskiej strzechy”, z podpisem komi 
tego redakeyjnego ; 2) „Przodownica”*, poezya przez 
Jana Kasprowicza; 3) „O przezacnej Polce, Emilii 
Szczanieckiej*, życiorys z portretem, przez M. Wy- 
słouchową ; 4) „Jak zwalczać biedę?", przez A. Si- 
korską; 5) „Kilka uwag o krowie w małem go- 
spodarstwie*, przez A. Sikorską; 6) „Z wędrówek 
po Świecie” (z ilnstracyą), przez M W.; 7) „Na 
wydaniu“, nowela, przez Wł. Orkana; 8) Rozmai 
tości. — Całoroczna prenumerata na tę gazetkę 
która będzie wychodziła w pierwszą niedzielę ka- 
żdego miesiąca, wynosi tylko 20 et. 

t Autoni Kątski. Z gubernii nowogrodzkiej nad- 
chodzi wiadomcść o Śmierci nestora muzyków na 
szych, 4. p. Antoniego Kątskiego. W styczniu wy 
stąp'ć miał u nas z koncertem, poroznmiał się już 
w tej sprawic z dyrektorem Barabaszem, niestety, 
nie usłyszymy już sędziwego muzyka. Zmarł w 82 
roku życia. Urodził się w Krakowie, kształcił się 
w Warszawie i Miskwie. Miał swoje vdrębne zoa- 
miona i cechy kcmpozycyi i gry. Był to muzyk i 
wirtnoz dawnej szkoły, komponował i grał do koń 
ca życia tak, jak się komponowało i grało przed 
laty sześćdziesięciu, Pozostał wierny starym idea- 
łom z przed lat wieln, choć znacznie później Men- 
delsohn w Lipsku zaczął wywalczać prawo obywa- 
telstwa dla sztuki, której przedstawicielami byli 
Bach, Haendel, Gliixk, Weber, Hayda, Mozart, 
Beethoven w przeciwstawienin do artyzmu, który 
reprezentowali na estradzie i w salonach: Cramer, 


Hammel, Kalkbrenner, Liszt, Thalberg, Schulhu ff 


i wieln innych. 

Antoni Kątski należał do grupy weteranów sztu- 
ki, które na nieboskłonie artystycznym zaświeciły 
nagle w tym czasie właśnie, gdy dawne gwiazdy 
klasycyzmu z tych lub innych przyczyn zualazły 
się pod widnokręgiem , a nowe, jakkolwiek wze- 
szły. jeszcze nie świeciły, 

W ostatnich latach Kątski już nie komprnował. 
„Przebudzenie się lwa“, „sztuka do słuchu“, na 
której wszyscy uczyliśmy się grać, była kulmina 
cyjnym puaktem jego twórczości, Do ostatnich je- 
daak chwil życia budził, jako wirtnos, podziw siłą 
rąk i sprężystością palców, które pozwalały mn 
dziś grać tak, jak grywał przed kilkudziesięciu la- 
ty. Wirtuoz taki, jak Antoni Kątski, był na estra 
dzie koncertowej zjawiskiem niezwykłem, w którem 
słuchacze podziwiali nietylko sprawność mięśni, ale 
i wysoki temperament artystyczny, pamięć szaloną, 
ognisty wyraz talentu, 

Koło pań Tow. „Szkoły ludowej* zawiązało 
się w mieście Bochni. Do zebranych pań w sali 
„Sokoła“ bocheńskiego przemówił wa wtorek ka. 
rektor Chromecki, objaśnił cele Towarzystwa i we 
zwał do obrony kresów polskich, Obecne panie 
oświadczyły gotowość zawiązania Koła i przystąpi 
ły do wyborn zarządn, mającego nrzędować aż do 
nudejśeia z namiestaietwa zatwierdzonego atatntn. 
Przewodniczącą wybrano panią Maisgową, jej za 
stępczynią pauią Górską sekretarką pannę Stasia 
kównę, zactępczynią pamnę Wiernicką, skarbnikiem 
Szindlerową, zastępczynią panią Weiałową. Młode- 
mu Kołn życzymy z serca „Śzezęść Božo!“ 

Chrzanów, 6 grndnia, Nadzwyczajne zgromadze 
nie w sprawie zorganizowania oddziału Towarzy 
stwa wzajemnej pomoey nrzędników prywataych 
odbędzie się n nas dnia 10 b. m, w sali Rady po 
wiatowej o godz. 2? po połndnin, na które przybę- 
dzie ze Lwowa dyrekt.r Towarzystwa. Wydział 
centralBy zaprasza bezwzględoie wszystkich urzę- 
dników prywatnych powiatn chrzanowskiego na 
zgromadzenie, aa którem omówioną będzie także 
sprawa przyszłego obow ązkowego instytutu pen 
syjuegce. 

Stanisławów, 5 grndnia. W sprawie krudzieży 
aktów przez niejakiego Galaja, o czem donieśl ście 
jnż, dowiaduję się, że akta owe już się odnalazły, 
mianowicie w sądzie powiatowym w Borsz'zowie, 
Historya tej wędrówki aktów jest następująca: Gu 
laj zawiózł je do Kałusza, dokąd pojechał do je 
dnego z tamtejszych adwokatów i tam je mnsiał 
zapomnieć, ponieważ zaś wiedziano, że ma jechać 
do Boraszczowa , dokąd bilet nawet już kapił, po 
ałano zatem akts, a którymi aie wiedziano 6O zro 
bić, do uążu w Borsaczowie , stamtąd zsé mają się 
napowrót dostać do sądu naszego, 

Nieustające prześladowania katolików w za- 
borze moskiewskim. Z poważnego źródła z Li- 
twy, piszą nam: 

„W gubernii witebskiej, powiecie siebieżskim, wieś 
Cichomierz należy od wieków do rodziny Ectmanów 
spokrewnionej z Mednnieckiemi. Przed dawnemi laty 
obie te rodziny zbudowały wspólnym kosztem ka 
plicę na cmentarzn w Cichomierzn dla grzebania 
w niej swoich zmarłych. Po roku 1863 rząd mo 
skiewski nakazał oddać kaplicę („w popieczenj:*) 
w opiekę.. — ...popom prawosławnym. Odtąd ka 
plica ta nie mogła służyć już ma cel pierwotnie 


przeznaczony ; a w roku bieżącym przerobiono ją 


ostatecznie na cerkiew prawosławną, znieważywszy 
popioły zmarłych, wyrzncając je z grobów, w któ 
rych były przechowywane. Osobiste starania obn 
rodzin i znaczne koszta barbarzyńskiego tego roz- 
porządzenia nie zdołały zmienić. 

Dwa miliony marek wydało miasto Berlin w 
r. 1898 na... zamiatanie nlic, — Piękna snma, a 
świadczy korzystnie o niemieckiem zamiłowaain po 
rządku i czystości w mieście, 


Z kalendurza. We czwartek 7 grudnia: Am 
brożego bisk. w.; w piątek 8 grudnia: Niepokal. 
Pocz. N. Maryi P.; w sobotę 9 grudnia: Leoka 
dyi i Waleryi pp. 

Wschód słońca dnia 8 grndnia o godz, 7 m 
28, zzaehód o godz. 3 m, 37, Długość dnia godz 
8 m. 9. 


Z krak. obserwatoryum. Dnia 6 grudnia 
pochmnrno, Śsieg ; termometr od —0,6° C. doszedł 


do +3,6” © Barometr zwolna idzie w górę. 

Dnia 7 grudnia o godzinie 7 rano stan [Daro 
metru był 737,1 mm., termometru —4,4" 0. Wiat) 
zachodni. 


Repórtoar ivanu miejskiego. 


W piątek 8 grndnia: „Kordyan*, poemat 
dramatyczny w 10 obraaach Jnlinsza Słowackiego 


(po raz 6). | 
W sobotę 5 grudnia: 
3 aktach H Christiersona (nowość), 


W niedzielę 10 grndnia: „Dolly*, komedya 


w 3 aktach H. Christieraona (po raz 2) 
L 


„Dolly“, komedya w 


Kraków, 8 Grudnia 1899. 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Jan Grzegorzewski: Rok przewrotów (Bał- 
garya w r. 1885/6). Lwów. Nakł. St. Snłkowskie- 
go, 1900. 8° str. 292. 

Autor, który już prz d luty 16 drnkował w na- 
szem piśmie Szereg artykułów O „Spółczesnej Bnł- 
garyi* (wydany osobno w r. 1883), jest jednym, 
a może nawet jedynym znawcą stosunków bułgar- 
garskich, z kilkakrotnego i dłuższego w tym kraja 
pobytu. To te: i wymieniona powyżej książka, bę- 
dąca poniekąd uznpełnieniem dawnych studyów, a 
dotycząca douiosłych dla Bułgaryi wypadków r. 
1885 i 1886 (połączenia się Rumalii z Bułgaryą, 
wojny bnłgarsko serbskiej, detromizącyj ks, Ale- 
ksandra Battenb.rskiego, jego powrotu i abdykacyi 
czasów regencyi i wyboru ka. Ferdynanda Kobnr- 
skiego) nie jest reporterskiem sprawozdaniorą g po- 
dróży, ale samą atndyów i znajomości polityki buł- 
garskiej i enropejskiej, Rzecz czła nłożona w 22 
rczdziały ; z tych pierwsze 9 są najbarwniej skro- 
ślone i pozsstawiają niezatarte wspomnienie. Książ- 
ka godna przeczytania; szczególnie zsé pożyteczna 
dla nas Polaków, którzy tak mało wiemy o Sło: 
wianach połndniowych. Szkoda, że druk taki lichy, 
a korekta nie dosyć staranna. (Prz.) 

— „2 Przestrzeni“, nowelle Emanuela Nelin 
Gordziewicza. Nakładem księgarni kolejowej wy- 
szły w Krakowie nowelle pod wymienionym tyta- 
łem, a jak z tytułu samego można się domyślać, 
za przedmiot mające życie kolejarzy na „przestrze: 
ai“, Nowelki, pisane z humorem, oprócz innych 
mają i tę zaletę, że są krócintkte i dlatego możaa 
Je czytać bez znnżenia, Efektowna kolorowa okład- 
ka w stylu secesion i takiż sam układ drukn jest 
pomysłem drnkarai Narodowej w Krakowie, która 
a tem polu ma już ustaloną renomę, 


|" NA 
i ział ekonomiczny. 


Sprawozdanie targowe Ogólnego Związku ho- 
dowców i handlarzy bydła we Lwowie, ul. Ko- 
pernika, 7. 

Targ lwowski 6 grudnia. 

Płacono za woły opasowe od 28—31 złr., za 
100 kilo żywej wagi. 

Ceny mięsa w rzeźni przednie od 46—48 ct., 
tylne od 50—56 cent. za kilo. 

Targ wiedeński 4 grudnia. 

Przy zuacznie większym spędzie usposobienie 
mdłe. Ceuy obniżyły sę przy prima 1, złr., 
secunda o 1 złr. w stosnoaku do cen przeszłego 
tygodci:. 

Ogólny spęd 4977 sztuk, opasowych wołów 
3451 sztuk, między temi 545 galicyjskich. 

Cona uzyskana cetnar metr. za prima 33—36, 
secanda 29—32, tertia 26—28 złr. 

Targ pragski 4 grudnia. 

Spęd 505 sztuk, między temi galicyjskich 268 
sztuk. Płacono za galicyjskie woły średnie od 
32—35 złr., za krowy 24—-29 złr., za buhaje 
04 ałr. za 100 kilo żywej wagi. — Targ 

wbry. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Pogrzeb Fr. Smolki. 


(Telefoniczne sprawozdanie „N. Reformy“). 
Lwów, 7 grudnia. 


Stolica kraju w żałobie. Zwłoki jednego z náj- 
lepszych synów Ojczyzny, wielkiego patryoty i 
zacnego obywatela dziś sklada do grobu, a uro- 
czysto-żałobnemu aktowi w skupienia ducha, 
z śoińniętem sercom towarzyszą wszyscy mio- 
szkańcy miasta i wraz z niemi niezliczone de- 
putacye z całego kraju i zagranicy. 

Już od wczesnego ranka ruch na ulicach nie. 
zwykle ożywiony, tłamy publiczności dążą ku 
ulicy Słowackiego przed dom żałoby. Latarnie 
miejskie zapalone i pokryte czarną krepą. Przed 
godziną 11 masa głów ludzkich zalega ulicę 
Słowackiego i wszystkie ulice poboczne. Nad 
utrzymaniem porządku czuwa honorowa straż 
obywatelska, pod kierownictwem mistrza cere- 
monii, p. Józefa Janowicza. 

Przed wejšcem do domu żałoby zebrali nię 
dygnitarze i delegaci. Są tataj: Marszałek kra- 
jowy, hr. Stanisław Badeni, -namiestnk hr. 
Piniński, minister Chłędowaki, były 
prezydont gabinetu hr. Kazimierz Badeni, 
prezydent Izby posłów, dr Fucha, z członka- 
mi deputacyi Izby, deputacya Koła polskiego, 
(posłowie przeważnie w strojach narodowych), 
deputacya miasta Krakowa (prezydent Frie- 
dlein, radni dr Doboszyński i dr Kohn), 
deputacye bardzo wielu miast, których á. p. 
Smolka był obywatelem honorowym , generali- 
cya z głównodowodzącym Fiedlerem na 
czzele, delegacye wszystkich pułków garnizonu 
lwowskiego i t. d. 

Jeden z pierwszych przybył arcybiskup Isasa- 
kowicz, neStępDle arcybiskup Morawski 
i mitrat Bielecki, który poprowadzi kondukt 
żałobny. 

O godzinie 11 wyniesiono trumsę z domu 
żałoby i ustawiono na chodniku, poczem zabrał 
głos marszałek hr. Badeni. 


e. Mowa marszałka Badeniego. 

„ Mieniem kraju i Sejmu pragnę pożegnać 
traneszka Smolkę i dać wyraz, choć prerhid 
żony, tym uczuciom i tej miłości, jakie za ży- 
cia otaczały Go i towarzyszyć mu będą po 
śmierci, Na wieść, że Smolka nie żyje, staneła 
przed oczyma nietylko chwila, nietylko kró:ki 
Okres czasu, w którym jednostka jakań działą, 
ale stanął wiek cały, dłagi, zapełniony boleścią 
i cierpieniami narodu; wiek, mieszczący w go- 
bie rzadkie chwile pogodniejaze. 

Na tle tego obraza widnieje wyraziście po- 
godna postać Smolki, okraszona zasługami dla 
kraju i narodu, owiana urokiem spokoju i pro- 
stoty, które były cechą tej wyjątkowej indywi- 
daalności. Dla wazystkich przedstawiał Smolka 
idealny typ prawdziwej demokracyi polskiej. 

Najważniejszą cechą jego działalności, odezu- 


Kraków. 8 Grudnia 1899 


waną nietylko przez nasz naród, ale i przez 
tych obeych, których koleje losu z nim połą- 
czyły, był wysoko dżwigany Sztandar, przy któ 
rym Stał niewzruszenie sztandar prawdy i spra 
wiedliwości społecznej, politycznej i narodowej 
wielka dbałość o tych, którym tej sprawiedli- 
wości odmawiano. Droga, którą kroczył Smol- 
ka, była zawsze Tozumną, umiarkowaną, ale 
stanowczą. Smolta nie zrsżał się przeciwno- 
ściami, ale ich nie lekceważył, i na tej drodze 
szturmem Zd brwał szacunek i miłość. Należał 
do spiska, którego celem była swoboda, równo- 
uprawnienie, wolność polityczna i ekonomiczna 
marcdów. Przekonaniom tym został wierny przez 
całe swe długie Życie. 

Najświetniej zabłysła ta iadywidualaość w 
pamiętnych latach 1848 — 49. Wybitnie zazna” 
szyły się wtenczas i pamiętne są do dziś duia 
jego słowa: „Dajcie ladom urządzenia, Z du- 
ehom czasu zgodne, ale przedewszystkiem zo- 
stawcie im historyczną tradycyę i samodziel- 
mość*. I istotnie w latach 1848—1861 domagał 
się szerokiej autonomii dla krajów i walczył o 
prawa historyczne dla tych, którym tych praw 
odmówiono. — Jako poseł sejmowy starał się o 
rozszerzenie samorządu, zdobycie zupełnego ró- 
wnouprawnienia i swobód konstytucyjnych, w 
najszerszem tego słowa snaczeniu. Gorąeym by 
zawsze zwolennikiem ustroja federacyjneBo mo- 
narchii; gdy za ery Tazflego zabłysła nadzieja 
rozwoju tej, idel, Oddał państwa „wielkie usługi. 

Gdy wrzsać do Lwowa, ulubionym był mu 
Kopiee Unii Lubelskiej, dzieło, które sam stwo- 
rzył. Myśl, którą Kopiec ma przedstawiać, nie 
jest jeszcze urzeczywistnioną; oby nią stała się 
w przyszłości! Legenda o zasłażonym starcu, 
który własnemi rękoma codziennie taczkę zie- 
mił na szczyt Kopca wiózł, pozostanie w naro- 
dzie, a może się nie mylę, poddając Smolce 
myśl, którą chciał wypowiedzieć, że urzeczywi- 
stnienie wszystkiego, Co ma być pożytecznem, 
nie może być rzeczą chwilowego porywu, ale 
owocem żmudnej i wytężającej pracy. To jest 
spuścizna Smolki. 

W tej chwili, gdy żegnamy na wieki tego 
zasłużonego starca, O tej spuściżnie pamiętajmy! 
Ten sztandar, który dzierżył z godnością Smol- 
ka, ponieśmy i my wysoko. I miech nam przy- 
kład Smolki zawsze mówi, że na tej drodze, 
którą om kroczył, zyskują zawsze jednostki i 
narody cześć i szacunek ogólny. 

Po mowie marszałka hr. Badeniego połączo- 
nechóry „Lutni*, „Echa* i „Sokoła* wykonały 
żalobną pieśń Beati mortui Mendels-hna , poczem 
ruszył kondukt, prowadzony przez mitrata Bie 
leckiego, w asystencyi ogromnej liczby da- 
chowieństwa, alumnów i seminarzystów pol- 
skich i ruski hb. Za duchowieństwem na dwóch 
wozach wieżiono wieńce i kwiaty. W dalszym 
ciągu postępowali „Sokoły“ z wieńcami, wszyst- 
kie bractwa i korporaeyc lwowskie s sztanda- 
rami, młodzież akademicka i politechniczna 
z wieńcami, Rada miasta Lwowa, deputacya 
Rady miasta Krakowa i miast prowincyonal- 
nych, Izba bandlowa i rozliczne depuatacye 
z prowiucyi. 

Młodzież szkół Grednich utworzyła szpaler 
na wszystkch ulicach, któremi pochód przecho- 
dzi. 

Lwów, 7 grudnia. Godzina 111/,. Imponujący 
pochód posuwa się placem Maryackim, placóm 
Bernardyńskim i ulicą Piekarską ku ementarao- 
wi Łyczakowskiemu. Na cmentarzu przemawiać 
będą prozydent Fuchs imieniem Izby deputo 
wanych, Małachowski imieniem Lwowa, 
poseł Janda imieniem Czechów, poseł dr. 
Weigel imieniem Koła polskiego, oraz przed- 
stawiciel młodzieży akademickiej. 

Lwów, 7 grudnia. O godzinie 1 w południe 
orszak żałobny stanął u wrót cmentarza. De- 
putacye i cechy ze sztandarami utworzyły 8zpa- 
ler, akademicy wzięli trumnę na ramiona i po- 
nieśli do rodzinnego grobowca Smolków. Straż 
sokolska otoczyła grobowiec kołem, do którego 
wpuszczeni zostali dygnitarze i wybitniejsze de- 
patacye, jak Izby posłów, Koła polskiego, klubu 
czeskiego, Krakowa itd. 

Dachowieństwo odprawiło obrządki żałobne, 
poczem zabrał głos prezydent Izby poselskiej, 
Fuchs. 

Prezydent F uehks w krótkiem przemówieniu, 
w języku niemieckim, zaznaczył, że Izba po- 
selska wieścią o kmierci Smolki żywo została 
dotknięta i natychmiast uchwaliła żalowi swema 
dać wyraz w publicznem złożeniu hołdu wiel- 
kiema mężowi I w wysłaniu deputacyi na jego 
pogrzeb. Mowcy przypadło w adziale przewo- 
dniczyć deputacy! tego eiała, które przez długie 
lata podziwiału charakter, serce, prawość i nie- 
zliczone zalety zmarłego. Z bólem w sercu że- 
gnamy naszego długoletniego przodownika, wzór 
pracy, zasłng i szlachetności. (| 

Drugi z kolei zabrał głoś, imieniem stolicy 
kraja, prezydent dr. Małachowski. 


Mowa presydenia miasta Lwowa, dra G- Mata- 
chowskiego. 


Stoimy nad świeżo zastygłemi zwłokami czło- 
wieka, którego zgon sprowadził tysiące obywa- 
teli różnych stanów, wyznań, stronnictw i NAaro- 
dowości, nietylko z kraju naszego, ale zdaleka, 
z po za jego granie dla oddania zmarłemu osta- 
tniej posługi. Czemże ten człowiek potrafił zdo- 
być sobie takie wysokie ogólne znaczenie, czem 
stał się iak popularnym, że nazwisko „Franci- 
szok Smolka“ od pół z górą wieku przez setki, 
tysiące ust rodaków wymawiane było z miłością, 
czcią i uwielbieniem, a przez obcych z podzi- 
wem i uszanowaniem. Nie Świetcom imieniem, 
nie wysokim tytułem, nie błyszczącemi w bry- 
lantach orderami, ani wreszcie wielkim mająt- 
kiem przyszedł ten nieodżałowany mąż do ta- 
kiego we własnem społeczeństwie i u obcych 
stanowiska. On na te wyżyny doszedł po cię- 
żkiej drodze pracy, Z piętnem więzienia i szy- 
bienicy, doszedł wsparty ma szlachetnych, nie- 
złomnych zasadach, z rozwiniętym, ani na chwilę 
nie zbrakanym sztandarem wolności i miłości 
Ojczyzny. 

Z nieugiętym charakterem walczył na arenie 
parlamentarnej ten dziś słusznie wielkim starcem 
nazwany człowiek i świetną zyskawszy sławę, 
opromienił swem nazwiskiem naród, z którego 
wyszedł. On światu udowodnił, że jakkolwiek 
sztandary bojowe Polski padły zdeptane brutal- 
nążwrogów przemocą, Da innem także polu szu- 
kać” nam należy pracy, chwały i zwycięstwa. 

© 


ter Qats 


Qa zdobył sobie półwiekowym przeszło mozo- 
łem taką popularność, nawet u nieprzyjaciół, 
jakiej od sta lat może nie zdobył żaden Polak. 
Jego też można Śmiało porównać z jednym zna- 
komitym mężem potężnego i dzisiaj narodu an- 
gielskiego, z Gladstonem, który w swoim naro- 
dzie zdobył także nazwisko wielkiego starca. 

Zaiste wierzyć się nie chce, że ten niezłomny 
człowiek nie należy już do grona żyjących; nie 
chce się wierzyć, że wkrótce mogiła pochłonie 
to zimne już dzisiaj serce, które biło gorąco dla 
wszelkich ideałów, które w piersiach Starca Je- 
szcze z młodzieńczym kochało zapałem wszyst- 
ko, cokolwiek drogiem jest narodowi. Schodzi 
do grobu jeden z wielkich ludzi w narodzie, a 
choć nje wszystko, o czem marzył, dzisiaj już 
Bpsłnione — to jednak pozostawia on dla nas 
wszystkich i dla naszych potomków piękny 
przykład; pozostawia wiarę w sprawiedliwcść 
dziejową, która sprawi, że choć on padł, jeszcze 
wśród narodu ujrzy może tam z góry chwilę, 
kiedy błyśnie jutrzenka swobody i wybawienia 
Słońce. |. 

Żegnam Cię imieniem Rady miejskiej stolicy 
kraja najlepszy synu Ojczyzny, znakomity szer- 
mierzu swobody, najzacniejszy mężu, lecz prze- 
dewszystkiem żegnam Cię prawdziwie honorowy 
obywatela miasta Lwowa. Niechaj lekką Ci bę- 
dzie ziemia, a wieczny spokój roztoczy skrzydła 
nad Twą mogiłą. 

Po Małachowskim przemówił czeski poseł 
Janda: 

Jednoczymy się z wami w żalu nad śmiercią 
najpierwszego syna Ojczyzny, a szczerego przy- 
jaciela czeskiego narodu. Gdy w roku zeszłym 
czcilikmy pamięć Palacky'ego, imię Smolki by- 
ło ma ustach wszystkich Czechów. Na całym 
obszarze czeskiego kraju, od krańca do krańca, 
obok Palacky'ego i Riegora, na pierwszem miej 
scu jest imię Smolki, którego przed trzydziestu 
laty kilkaset miast czeskich obdarzyło honoro- 
wem obywatelstwem. — Z Bogiem spoczywaj 
wielki mężu, nasz przyjaciela! 

Imieniem Koła polskiego przemówił po- 
sol dr. Weigel: 

Koło polskie straciło w zmarłym przewodnika 
i przyjaciela dcówiadczonego, męża niezwykłego 
hartu i silnego charakteru; męża pełnego za 
pała i poświęcenia dla spraw publicznych, który 
cierpiał wiele i trudy ponosił dla ojczyzny. 
Imię jego po wieki przyświecać będzie pokole- 
niom przyszłym, a żywot jego dostarczy wzorów 
naśladowania godnych. O nim powiedzieć mo 
żemy z słusznością: „Chwalmy męże zacne 1 
sprawiedliwe, aby potomność miała z mich przy 
kład“. 

Jako ostatni mowca wystąpił prezes Czy. akad. 
K. Jarecki, który w imieniu młodzieży |poże 
gnał drogie zwłcki. Młodzież polska strzedz bę. 
dzie zasad, którym zmarły hołd»wał. Tobie- 
wielki ducha, wyobrazicielu idei zaparcia się i 
poświęcenia dla Ojczyzny, składamy hold i ślu 
bujemy iść w twoje ślady. r 

Po odprawieniu modłów i śpiewów, o godzi- 
nie 2, zwłoki złożono do grcbowca. Leżą one 
obok sz żony Smolki, śp. Leokadyi, zmarłej 
w r. : 


Lwów, 7 grudnia, Wczoraj o godzinie pół do 
-moj wieczór odbyło się uroczyste posiedzenie 
Rady miejskiej, na którem peszdont Mala 
chowski wygłosił wspaniałą mowę, poświę- 
coną pamięci Franciszka Smolki. 

Wczoraj przez cały dzień przybywały do 
Lwowa depatacye na pogrzeb ś. p. Franciszka 
Smolki. O godzinie pół do 10 wieczorem na 
głównym dworca kolei pojawiło się liczne gro 
no osób na przyjęcie gości. — Między innymi 
przybył namiestnik Piniński, marszałek Stani- 
sław Badeni, prezydent Małachowski, radni: 
Janowicz, Lang i Friedrich — i wielu innych 
Pociągiem błyskawicznym przybyli pp.: prezy- 
dent Izby posłów Fache; Słowieniec Povse, ja- 
ko reprezentant prawicy; dr. Nitsche, jako ró 
prezentant lewicy; kr. Wolkenstein, przedstawi 
ciel czeskiej Bzlachty; z klubu Młodoczechów 
posłowie: Janda, Lebloch i Skala; Kroat Ka 
icz, jako reprezentant południowych Słowian; 
dr. Dólinger, z katolickiego stronnictwa lado- 
wego, oraz archiwaryusz parlamentarny p. Kup 
ka. Przyjechali również: minister dla Galicyi 
Chłędowski, były minister Adam Jędrzejowicz, 
Włodzimierz Gniewosz, poseł Źardecki, prezes 
Rady powiatowej w Lisku, p. Ramult, oraz p. 
Biechoński z Gorlic. 

Lwów, 7 gradnia. Wczoraj po południu o go- 
dzinie pół do 4 w domu żałoby przy ul. Sło 
wackiego zjawił się osobiśsie namiestnik Pi 
niński i u stóp katafalku złożył wieniec. Za- 
bawił czas dłuższy u rodziny zmarłego i złożył 
jej po raz wtóry osobiście kondolencyę. 

Również osobiście złożyli wczoraj kondolen 
cyę wiceprezydent Lidl i wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej Bobrzyński. 

Lwów, 7 grudnia. W ciągu dnia dzisiejszego 
nadesłali depesze kondolencyjne: prezydent ga- 
binetu węgierskiego Koloman Szell, superin- 
tendent śląski, Haase, Koło polskie w Sejmie 
pruskim i Koło polskie w parlamencie niemie. 
ckim w Berlinie, Związek niemieckiego stron- 
nietwa ludowego, z podpisami posłów Kaisera 
i Hochenburgera. zw. 

Lwów, 7 gradnia. Z pośród mnóstwa wień 
ców zwracają ogólną uwagę wisniec czezkiego 
klubu w Radzie państwa z napisem: „Niezapo- 
mnianemu Przyjacielowi czeskiego narodu“ i wie 
niec Chlumeckiego. 

Wiedeń, 7 grudnia. (Telef) Także ruscy po 
słowie: Okuniewski i Taniaczkiewicz 
wysłali kondolencyjne telegramy do rodziny 4. p. 
Smolki. 


Telegraficzne | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy, 


Lwów, 7 grudnia, Po ukończeniu ceremonii 
pogrzebowych wydał namiestnik hr. Piniński 
wę na cześć prezydenta Izby, Fuchsa, 1 po- 
słów. 

Na wieczór zaprosił tychże oraz delegatów 
miasia Krakowa marszałek hr. Badeni. 

Stanisławów, 7 grudnia. W procesie o mor- 
derstwo przeciwko Nucie Marmoroschowi trybu- 
nał przesłuchuje w dalszym ciągu caly szereg 


NOWA REFORMA. 


świadków, którzy składsją ważne i obsiążające 
podsądnego zeznania. Paraszka Babulak, Hryć 
Bojczuk , Kondratezuk stwierdzają, że ofiara 
morderstwa miała stosunek wyłącznie z Nutą 
Marmoroschem, a świadkowie Ilko Saweryn i 
Owidie Rosenkheck opowiadają szczegóły samej 
zbrodni. Na wniosek prokuratora uchwalił try 
bunał wezwać do rozprawy jeszcze cały szereg 
świadków, między nimi Józefa Mala, komen- 
danta posterunku żandarmeryi, obecnie stacyo- 
nowanego w Kładnis w Czechach. Świadek 
Häusler, służbodawca denatki, zeznaje zupełnie 
sprzecznie z tem, co podał do protokóła śled- 
czego. Żandarm Howijko i Teodor Mordal w ze- 
znaniach swych opisują szczegóły, zauważone 
bezpośrednio po odkrycia zbrodni. 

W południe trybunał postanowił od- 
roczyć rozprawę i polecić sędziemu śled- 
czemu przedsięwzięcie dalszych badań. 


Tryest, 7 grudnia. Od kilku dni bawi tu pro- 
tomedyk prefektury z Wenecyi, dr. Loriga, 
który przybył tu celem siudyowania środków, 
jakich władze nustryackie używają wobec pro- 
weniencyj z okolic zarażonych dżumą. Władze 
morskie pozwoliły ma zwiedzić dokładnie laza- 
ret morski St. Bartolomio0, a zarazem zba- 
dać wszelkie zarządzenia, powzięte wobec ocze- 
kiwanego wkrótce powrotu okrętu „Berenice“. 

Dr. Loriga wielce zadowolony jest z osią- 
gniętego wyniku swych studyów i wyraził się 
z wysokiem uznaniem o lazarecie św. Barło- 
mieja, który uważa za jeden z wybitniejszych 
zakładów tego rodzaju. 

Budapeszt, 7 gradnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby w dłoższej przemowie zwalczał p. 
Komjatby ustawę o kwocie i wniósł, aby 
rozprawy Dad nią przerwano, a projekt ustawy 
odesłano do komisyi fiaansowej, celem zebrania 
przez nią nowych danych statystycznych i wy- 
gotowania nowych obrachowań, 

Odpowiadając na interpelacyę p. Barthy 
w sprawie ewentualnego przesunięcia terminu, 
w którym wejdzie w życie postępowanie o prze- 
kazywaniu należytości między Węgrami a Au- 


stryą, oświadczył prezydent ministrów, Szell, 


iż jest pazekonany, że postępowanie to wejdzie 
w życie w dniu 1 stycznia 1900 r. Obojętnem 
jest zupełnie dla rządu węgieiskiego, czy 
w Austryi stanie się to na podstawie $ 14, czy 
też w drodze parlamentarnej. 

Petersburg. 7go grudnia. Komarow i inni 


członkowie Towarzystwa Słowiańskiego przy- 
słali Czechom telegram gratalacyjny z powodu 


ich po raz pierwszy odniesionego zwycięstwa 
przy wyborach do rady gminnej w Litawie. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 7 grudnia. (Telefonem.) Na wezoraj: 
szem posiedzeniu Izby poselskiej, po ode- 
słaniu do komisyi budżetowej zarówno prowi- 
zoryum budżetowego, jak budżetu na r. 1900 i 
po przyjęcia, odrazu w trzech czytaniach, usta- 
wy o ulgach przy konwersyach, — nastąpiła 
dyskasya nad nagłością wnioska Horzicy o 
dowodach uzdolnienia w przemyśle szynkarskim. 
Nsgłość wniosku odrzucono. 

Następnie Izba przechodzi do trzeciego puu- 
kta porządku dziennego, tj. do pierwszego ozy- 


tania t. zw. Ucberweisungapoosie. P. sa- 


biera głos zocyalista Hannisch i oświadcza, 


że socyaliści głosować będą przeciw usta- 
wom ugodowym. (Oklaski u socyalistów.) 


Na tem obrady przerwano. 

Wiedeń, 7 grudnia. (Telefonem). W cela ucz- 
czenia pamięci Franciszka Smolki postano- 
wiono dzisiejsze posiedzenie [zby poselskiej pod- 
jąć dopiero po odbytym pogrzebie. Rozpoczęło 
się tedy ono dopiero około godziny pierwszej. 

Dwórzak zgłasza wniosek nagły o znie- 
sienie patenta z roku 1854, dotyczącego wła- 
ge” dyskrecyonalnej władz politycznych i po- 
icyi. 

Z kolei przystąpiono do porządku dziennego, 


to jest do pierwszego czytania ustawy o prze- 


kazywaniu podatków spożywczych. Przemawia 
przez dwie godziny p. Masztalka, następnie 
Formanek, obaj gwałtownie atakując rząd 
Clarego. 

Następnie, na wniosek Zauneggera, za- 
mknięto dyskusyę. Po przemowie mowców ge- 
neralnych Chiazego (pro) i Heimricha 
(contra), ukcńczonoe pierwsze czytanie przedło- 
żenia o przekazywaniu podatków spożywczych, 
t. j- odesłano je do komisyi. 

Z kolei przystąpiono do rozpraw nad nagłym 
wnioskiem Wolia o ustanowienie sądu rozjem- 
czego w sprawie strojku w Cwikowie. 

Godzina 5 — posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń, 7 gradnia. Powszechnie objawia się 
życzenie, aby rząd jak najrychlej wypracował 
i przedłożył Izbie aska językowi, co jedynie 
mogłoby przyspieszyć akcyę ugodową. ? 

Wiedoń, 7-80. gradala. (Telef) Neues Wiener 


Abendblatt donosi z Budapesztu: Jest postano- 


wionom, wobee prawdopodobieństwa, że dele- 


gaeye nie dokończą swoich czynności, zażądać 


uchwalenia czteromiesięcznego prowizoryam na 
pokrycie wspólnych wydatków. 

Wiedeń, 7 grudnia. (Telefonem ) Komisya bud- 
żetowa odbędzie dziś wieczorem posiedzenie, o 
które posprzeczali się z sobą dziś posłowie dr. 
Kathrein i Żaczek. Pierwszy żądał, aby 
posiedzenie komisyi odbyło się dziś i w sobotę, 
drugi zaś żądał, aby posiedzenie odbyło się dziś 
i w poniedziałek, albowiem w sobotę odbędzie 
się w Bernie posiedzenie Wydziału krajowego, 
na którem p. Żaczek musi być obecnym. Dr. 
Biliński rozstrzygnął na rzecz Zaczka. Ogółem 
widać, że Kathrein wraz z częścią katolickiej 
partyi ludowej idzie na rękę rządzowi j stara 
się ukrócić wszelkiemi siiami obstrakcyę czeską. 

Wiedeń, 7 grudnia. (Telefonem). Podczas se- 
syi Sejmu czeskiego nawiązane być mają 
konfereneye między Czechami a Niemcami. To 
było przyczyną, dlaczego rząd jaż teraz nie 
przedłożył projektu ustawy językowej. 

Praga, 7 gradnia. Jak donoszą pisma czeskie, 
poseł ks. Biankini zgłosił klubowi czeskiemu 


gotowość wypowiedzenia 13-godzinnej, obstruk- 
cyjnej mowy, 


Cesarz o sytuacyi. 
„Budapeszt, 7 grudnia Budapesti Hirlap ta- 
mieszcza interview z pewnym mężem stanu, któ 
rego zdania już niejednokrotnie cesarz zasięgał. 


Cesarz powiedział: „Wy tu na Węgrzech macie 
tylko jednę Kroacyę, ja w Austryj mam ich 
dziesięć i nie ulega wątpliwości, że ugoda z Wę- 
grami z dziesięciu stron będzie zaczepioną. W 
końcu będę spowodowany do absolu- 
tnych rządów, w takim jednakże razie i na 
Węgrzech nie mogłaby być utrzymaną konsty- 
tucya. Mylicie się, jeżeli sądzicie, że w Austryi 
można rządzić absolutnie, a u was konstytucyj- 
nie przeciwnie; w dyametralnie przeciwnych kie 
runkach nie można tu i tam rządzić. Nie jest 
trafnom, co mi radzą, ażebym stosunek Czech 
do Austryi ukształtował na wzór stosunku Kroa- 
cyi do Węgier, w takim razie bowiem Czesi 
zażądaliby i Moraw, a Polacy ruskich części 
monarchii, moja zaś mała Austrya do całości 
stanęłaby na tym stopniu, jak Kroacya do Wę 
gier. Coby się wtedy stało z Austryą, co z mo- 
im Wiedniem? Wolę być raczej imperatorem, 
niż księciem in quarto. W interesie monarchii 
leży, ażeby ugoda przyszła do skutku“. 


Proces o sprzysiężenie. 


Paryż, 7 grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu 
trybunału stanu przesłuchiwano kilka agentów 
policyi, którzy stwierdzili udział antisemitów, 
nacyonalistów i rojalistów w rozmaitych zgro- 
madzeniach i manifestacyach. 

Dyrektor policyi Puybaraud składał ze- 
znania o oblężeniu forta „Chabrol“. Zeznania te 
wywoływały rozmaite zaprzeczenia i głośne pro- 
tosty ze strony oskarżonych. 


Choroba papieża. 

Rzym, 7 gradnia. Osservatore Romano donosi, 
że przyjęcia u papieża wstrzymano ma dni kil- 
ka, gdyż zaziębił się lekko przedwczoraj, wska- 
tek czego z porady dra Lapponiego leży 
w łóżka. > 

Rzym, 7 gradnia. Według prywatnych wia- 
domości, papież od dni kilka cierpi na 
napady febryczne. Dr. Lapponi zalecił 
papieżowi wielki spokój i ciepło. Ojciec św. jest 
ogromnie osłabiony. 

Rzym, 7 gradnia. Papież przebył dobrze noe 
bsz gorączki. Wszelkie niebezpieczeństwo wy- 
kluczone. Wiadomość, że konsystorz został od- 
roczony, jest fałszywą. 


Wojna. 


Londyn, 7 grudnia. Echo donosi z Lady- 
smith pod datą 2 b. m., że bombardowanie 
miasta przez Boćrów sprawia olbrzymie szkody; 
jedno z wielkich dział nieprzyjaciela ostrzeli- 
wuje cały obóz angielski. Kilka dział angiel- 
skich zostało zdemontowanych. 

Londyn, 7 grudnia. Według telegramu gen. 
Bullera w bitwie pod Modder River, sto- 
czonej w dniu 28 listopada, padło 20 oficerów à 
20 szeregowców, a 40 oficerów i 28 szeregow- 
ców odniosło rany. 


Z Ladysmith donoszą pod datą 28 listo- | akaty 


pada do Timesu, że Bośrowie wyszakali już naj- 
słabsze pnnkta miasta, to też ogień ich dział 
czyni ogromne spustoszenia. Żołnierzom zrodu- 
kowaūo jaś codzienne racye żywności, w woj- 
sku szerzą się choroby. Lada dzień miasto się 
podda. 

Lońdyn, grudnia. Z głównej kwatery 3-ciej 
dywisyi donosi gen. Gatacre, że Boćrowie 
zajęli Dordrecht. 

Londyn, 7 grudnia. Times donosi, że wedle 
depeszy, jaką nadano na stacyi Daund ee (?), 
miasto Mafeking poddało się Boćrom. 

Amsterdam, 7 gradnia. Tutejsze dobrze poin- 
formowane dzienniki donoszą z Afryki poładnio- 
wej, że dwie są główne przyczyny, dla któ- 
rych operacye angielskie tamże postępują tak 
wolno, a mianowicie: obawa ogólnego powsta- 
nia „Afrykanderów” i brak koni dla kawaleryi 
i artyleryi. Z pierwszego powodu bardzo dużo 
wojska odchodzi do pilnowania linii kolejowych 
i etapów, drugi zaś—jest przyczyną, że kawale- 
rzyści i artylerzyści oczekiwać muszą w mia- 
stach portowych na przybycie statków przewo- 
zowych z końmi, które w dodatku potrzebują 
dłuższego czasu, aby wypocząć po długiej prze- 
prawie morzem. 

Berlin, 7 grudnia. Wedle doniesień Deutsche 
Zig gen. Meothuen oszańcował swój obóz na 
południe od rzeki Mudder. Stanowisku jego 
zagrażają z boku Boćrowie pod dowództwem 
gen. Prinsloo, a od połddnia pod dowódz- 
twom gen. Delarey'a. 

Waszyngton, 7 grudnia. W senacie zgłosił se- 
nator Mason wniosek, aby wyrazić Boć- 
rom, walczącym za wolność, serdocz- 
noe życzenia powodzenia. 


m OC 
Odpowiedsiainy redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuiy w tym dwiale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 
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Flaszkę za złr. l, wystarczającą na długo, dostać 


kach, lepszych drogueryach i perfumery- 
szą. S reprezentacya: E. Skriwan, Wiedeń, 


IX., Miillnergasee, 3. 2413 


„Flirt“ 


„Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papiera Sassowskiego, wyrobu 


S.W. Niemojowskiego we Lwowie, 


1645 


Wszędzie do nabycia. 
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Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
bionego trawienia i braku apetytu, wogóle we 
wszystkich eierpieniach żołądka prawdziwe proszki 
seidlickie Mulla, wywołują, jak żaden inny środek, 
działanie wzmacniające żołądek i krew czyszczące. 
Cena pudełka 1 złr. 

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz e. i k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlsuben Nr 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach Żądeć wyra- 
źnie wytworów Molla z znakiem ochronnym i 
podpisem. Główne składy w Galicyi znajdnją się 
u firm, podanych w ogłoszenin, na ostatniej stronie. 


Dr Maksymilian Rutkowski 
docent chirurgii Uniw. Jagiell., 


mieszka: Podwale, L. 3. Telef. 371. 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie firmy Mai- 
son de Blanc, Kraków, Rynek 6, mającej wiel- 
ki wybór bielizny i innych tego rodzaju towarów. 
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Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rymek, 89. 71 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 7 grudnia 1899. 
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Cennik Izby handlowej i prze- 

mysłowej w Krakowie 

z dnia ù grudnia 1899 r., godz. i w południe 
Zir. wśl. austr. 


KonzEŚE í 
E HL TEE , 
ETA NTFT TT i BEWENYCSZGŁETI wy Erakko 


Wystawa nlenstajągn Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny l1 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ot. 

Greby krójewskie, grób Mickiewioza | skarbiec w kato- 
drze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 113 

Grób zmsłużenych (w krypcie na Skałce), 

w kościele aw. Piotra), vraz skarbieo kościoła N. *. A 
oglądać można w chwilach wolnych od naboże 
zgłoszeniem się do zakrysty. 


| 


(ameryk, łuszczony owies) jako kleik lub zupa jest zdrowy i wyborny, a potrawy te można przyrządzić o każdej 
porze na gorącej wodzie w 10—15 mmut, 
Q IÉ 


2339 


L. 3034. 2585 15 boczny dochód, — Austr. Tow. ubezpieczeń 
> zakłada agencye pod bardzo korzystnemi 
OGŁOSZER IE. warunkami, ofiarując za pozyskane ubezpiecze- 


nia życiowe stałą piacę kara ZA = | 
: E . |Osoby inteligentne na stanowisku (urzędnicy, 
Dnia 20 Grudnia 1899 r. w Magi- Rauczyciik kupcy í t- d.) chcące mieć znaczny 


a == >n iomem 


s z f "rę Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. 
FUR POLITIKER UND KAPITALISTEN! PES a a eenma 


J. DAB 


stracie w Bełzie o godz. 4 popołudniu | dochód ma ir pa n kc Die przedtem 
n p . H . z GL : » C c U p 
padzie się SPOT ustna "licyticyanE CE ONW. eaae 2 8 J. Dabrowski & L. Weigel 
celem sprzedaży drzewostanu dębowego w iener we LWOWIE, ul. Teatralna Nr. 7 
f_ sosnowego, znajdującego się na 58| gggecccUcLc6G50 IGHI n m naprzeciw bramy głównej Kat żę N 
morgowej przestrzeni w lasach bełzkich. 3 e ATEN © ; P "1 W e. 
Cena oszacowania wynosi 110.354 zł. Kl BLAWo, n od wielu lat zaszczytnie znany jedyny w Galicyi 
Cena wywołania, od której tylko po- AG /A e z - 
m maane hs tie | SĘ umama mr 4 Magazyn zegarmistrzowska jybilerski 
tę 80000 złr. w. a., zaś 109%/, wadyum uFrw-TonĘ  Aprobowane przez pams einziges 


połączony z dwoma pracowniami, 1913 11 16 


KUPUJE: BRYLANTY. PERŁY, ZŁOTO, SREBRO it. d. 
również przyjmuje stare kosztowności w zamian za nowa. 


8.000 złr. w. a., które do rąk Komisyi 
licytacyjnej złożyć, a nawet do oferty 
dołączyć należy. 

Przedmiotem sprzedaży s4: 


um 6 Uhr Abends erscheinendes Journal, 
enthalt: pelitische, finanzielle u. wirth- 
schafiliche Informationen ersten Ran- 


Akademią  msdyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz off- 
cialny francuzki, sank- 


0066  cłcaowane przez radę tib? 
Medyczną w Petersburgu. 


Szpilek i pierścionków bukietowych 


40000 0Q© 
© Z 


| ae. ínaqnyy yozrwaqo p” ń 


Posiądające równocześnie wiasnożci Jodu 


dęby (Eichenbdume) iaza. pignłki te skutkują wyłączn:e, *» 
a) od Ap cali. aw. sztuk 1227 arii h rodzajach EON, orena ges, ausführliche ietzte Berichte des 
b) „ 12—20 Tan 3172| @ mji zarodek skrofoliczny puchiiny, za'ka- we 
n , » È nie ranaiow, humory, etc.) słabości, prre Reichsrathes, den vollständigen 
c) „ 21—38 , o. A y 883 o aiek © lg eti ge sę 
i ż bezskuteczncem; w Chlorozie (biadaczce), 
d) od 10. A AAMIRSM 948 w Leucorrhów (iatych apiawach w Ame =) Courszettel C= Herbata z Brodów! Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 
Fe EM <4t zatrzymanie zupełne :u5 częśc:© = ABD ŻE 19 7 
=s a reguł ścij, w Suchotaok 7 Syfilis s MF MA 
e) „ "H=; aa; EE organicznej ote. Osatezzie poduą sat der Wiener Bórse , Coursdepeschen von allen Un, S o Ci ) HERBATĘ ROSYJSKĄ 
e S2 . 'ekarzom środek terapeutyczny, Nadrw" po“ A 7 , i 
17.452 sześciennych metrów. Qczaj silny, do pee, organizmu | 42 Platzen 4 Waarenberichte ete, EE AW a 2 2% A zbioru majowego, poleca handel 58 98 0 


In allen Verschleisslocalen einzeln und im 
Abonnement erhältlich. 


Bliższe warunki tej licytacyi przejrzeć 
można na miejscu w Bełzie. l 
Przedmiot licytacyi położony jest : 
w oddaleniw 10 kilometrowem od sta- autentyczności prawdziwych Piguiek 
cyi Bełz koło Sokaia w Galicyi Baposnia, żądać należy, naszą pieczę” st 
- p b Per srebrze i podpis nasz ni- 3 
O tem zawiadamia się strony inte- © niniejszy połołony uspo- Slam 721" 
resowane. g“ zielonej etykiet” „ 
i Aptek Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
A r gistratu | w k E PRN, SIĘ FAŁSZERSTW. p» 
j a 1899 roku | gqq40000000050300050 
lo 5U U 


T. Kowalski, burmistrz. 


słabych lub osłabionych. 
N.B. — Jod nmieczystego lub zepsutego 


Q KODY konstytucyi limfatycznyc 
(ER jest lekarstwem miepewnem, £04 


0000246 0000090020000060460) 


GZ W. ADAMOWICZA 
en w Brodach. na pograniczu rosyjskiem. 


; FN 1 funt „Familljnej* bardzo dobrej . . . . . . . słr. LAD 
- 2 1 fant „Melange de Meskau* w oryg. opak., najlepszej . 4.50 


drzaźniającem. jako dowód czystości 


Abonnementspreise 
sammt Zustellung oder Zusendung: 


Ye 1 funt „Imperial“ cesarskiej, w orygirainem opakowania 3.50 
<N aodo 1 funt „Okruchów“ z najlepszych herbat kwiatowych . 1.20 
orbata z Brodów !  Znakomitej Kawy „Ceyleu* franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


Park Krakowski (Cylea). X 


Dziś i codziennie 


KONCERT "272° Damskiej Kapeli czeskiej Püschla. 
Co dzień program inny i nader urozmaicony przez solistów p G AAR 


wiolonczeli, flecie i t. d 
Występ stynnej wirtuozk.i p. Meissner (Xyloton). 


W niedziele i święta początek o godz. 6, w dnie powszednie o godz. 7 wleczór. 


Li a A 


Für 1 Monk r 8. ... „. . JASZSO 
„ 3MOMME.SAM ||... |.43 ATS — 


Die Expedition, 


2549 10 Wien, 1., Schulerstrasse Nr. 20. 


ZK AAO 


Zalec arskie krakowskie 


wyrvba naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych 
sztucznych, będącego pod kontrola Komisyi przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego, 
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kasziowi 
z dobrym skutkiem. 
Sg" Cena flaszki w Krakowie 16 et. "TĘ 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego. 
1998 i6 0 K. RZĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE. 


DIE ZZ DZ A: ET OZZZZ ZOZ KĘ 
s ~ EFA = = na 


000000000000000 
Na Swvieta!? Trzy ładne pokoje, Małżeństwo. 


wszelkie Towary kolonialne: © z tych najmiskszy z górnem y n pank, lat 23, z początkowym dochodem 

i ; à Np niem, odpowiednie na atelier malar- złr., z braku znajomości, pragnie na tej 
Herbatę chińską 1 oryg. rosyjską Braci POPOFE ; | m | TA arta lub t. p. — są zaraz do drodze zapoznać się z panną lub bezdzietną 
W ina austr., węgier. białe i czerwone, oraz hiszpań.; wynajęcia. — Ul. Batorego L. 12, |3273 Y celach matrymonialnych. „J. Sz. 


i 5 37 Hrakó W į tylko z: 
IKoniaki, Rumy i Araki: parter w ogrodzie. 2545 3 3 | okazaniem EWIE o a hea RARE B 
Qwoce suche i świeże, Konserwy z owoców i jarzyn; 


Ciastka Cabosa i Pierniki: 
BBakalie mieszane w torebkach ozdob- 


Wi. Tomaszewski. sze: AE T 


w Krakowie, ul. Sławkowska 10, vis-a-vis Grand Hotelu, 


sus» Jedyny chrześcijański Magazyn O0000000000000000000000 


„|. Porcelany, Szkła "EWY" i — SRC ESRAWIEB 
RE, mm MAgAZJI | Pracownia kien męskich | RTPS O od najgrubszych do najelońszych web 
I ši BIELIZNĘ STOŁOWĄ 


w Krakowie, Rynek L. 16, 5 : : 
Ludwika Szu fy ; PAE E 

% 

x 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym e. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„I BB/Z Ą ID EC A * 


W Krośnie 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
01 lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE% 


« pypwtwczozaj | SEWERA 


poleca Szanownej Publiczności | 
siatkę do suszenia chmielu. 


lampy wszelkiego rodzaju, Š 
serwisy stołowe do her- 
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf i 
stacya kolejowa w miejscu). 41500 


baty i kawy, umywalnie, 

serwisy szklanne w wiel- 

kim wyborze, po cenach naj- 
przystępniejszych. 


Na większe zebrania wypożycza szkło I porcelanę. 


CHRISTOFLE fF 


zastawy z poręczeniem 


pokłada srebra, 


w Krakowie, ul, Szewska L. 9, I. piętro, 


Donoszę, że dla wygody Szan. Publiczności powiększyłem 
i zaopatrzyłem mój magazyn w doborowe materyaly 
angielskie i krajowe. Zaskarbisszy sobie uznanie Szanownej 
Publiczności na polu praey i wiedzy sztuki krawieckiej, 
starać się będę i nadal wszelkim wymaganiom nawet najwybred- 


niejszym zadość uczynić, aby tym sposobem konkurencyę pierwszo - 2 4; fi fi 
rzędnych firm zagranicznych usunąć z kraju. s J/ZWY i ra © ony 


Zamówienia wykonywam podług żurnali angiel- POLECA 


mek a i a o J T SKŁAD ROWERÓW | APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH 


i i LM n — Ludwik Szufa, krawiee, | POD FIRMĄ 
i naczynia Stołowe zuno posrebrzane. tavryemy. | w 


w Krakowie, ui: Szewska Nr. 9, I. piętro. 5 m m 
Modele uznane za najpiękniejsze, — Najlepszy wyrób. (aa Kułak A Antoni Larisch W Krakowie 


Całkowite kasetki do wypraw ślubnych, tace, spodeczki do herbaty Í kawy, e T EEI | aś "5 przy ulicy Szewskiej pod Nr. 19. 2554310 


przedmioty ozdobne, przedmioty fantastyczne, nowości w bardzo obfitym 
* wyborze. Osobliwe przybery dla hoteli, restauracyj itd. 
szystkie nasze wyroby mają na sobie powyższy znak | 4 ppictofi 
fabryczny i całe nazwisko : | thristofle 
Do nabycia wy FEKraalkowie po cenach fabrycznych u p. 
JkLarola Czaplickiego. 2502 3 23 | 


Próbki I oenniki na żądanie wysyłamy france | odwrotną pooztę' 


, a 
RKKRRANKKIKARRNAKNANKKINKKKAKKE 


— Ces. król. uprzyw. ——— 


Fabryki Szkła taflowego i Luster 
KUPFER & GLASER 


Bardzo wielka ilość ; 
osób polepszy u swoje zdrowie 
4 takowe utrzymuje przez używamie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


Osobliwości z chemicz. laboratoryum kosmetyków 
Dr. Roberta Fischera 


d doktora chemii i kosmetyka, 
J Wieden, I., Habsburgergasse 4, II. p. 


Środek do tępienia Włosów 


(Epilatoire). 
„e Włosy na twarzy, rękach, ramienach itd. 
tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest prosty, nie sprawia- 
jący bólu, skutek powolny, sle niezawodny, Epilatoire niszezy bowiem po dłuższem używa- 
niu korzonki włosów zupełnie i przeszkadza penownemu porostowi niezawodnie. 
Ceny OSOhliwości: 
Środek tępiący włosy (Epilatoire) do zupełnego wytępienia i prze- 
szkodzenia ponownemu poTOstówi, mały fakon . . . . . . . złr. 5— 
wielki dakon . . . . . . « „I0— 
usunięcia włosów z twarzy, ramion 


Tarnów-lbworzec- %3» 

P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien * Zwiercjądeł, 

polecamy Swe Wyroby, które. pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i Þelgijskim. 

Wg” Ceny bardzo niskie. TĘ 


Główny skład we Lwowie, Yl Szpitalna L. 4. 


rP KB 
PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 
wszystkich większych apiekach świata, 
- e PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


Dra FRYDERYKA LENGIELA s500 
Balsan brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z a jeżeli na pniu prze- 


Pasta (Feint) do natychmiastowego 
i t. d, kawałek. . . . 


jarawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 


rem przeciw piegom, słoik. . - : F; k = komiiszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle ira 

R z rizlany, fakon (*/ą pe * a L25 7 Moneo radai w dediz chemicznej jako balsam, w Pra ra- 

p ondeur), fakón*( litra). - "NĄ... «e m Ś$— W W: s iero nabiera prawie cudownej siły. 

„ema materya do farbowania włosów, karton jasnego do czarnego po złr. NOWO OTWORZONA Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
120 do złr. 3:— i SP 5— tym balsamem, to już narajutrz rano odpadają prawie 


nieznaczne łupieże ze skóry, która staje sig PTZEZ- 
to Iśniąco białą i delikatną, 


RAFINERYA SPIRYTUSU 


Puder Email, puder na dzień , 3 odcienia, karton z Ple ; -2 
karton ez różu , w = 


ZANE ozęmitknięcia pięknej czystej cery, 1 fiakon . . a "ER ką 4, 3 m alsam ten wygładzo na twarzy zmarszczki eg! al 
ADOM... « - * tu. . a 0 K D k Rad H Bal h spy i nadaje twar odocianą barwę, a cerze 9i „ delikat- 
Kosmetyczny piasek kwarcówy do usunięcia trądzików . . . . , u d a SIĘCIA OMINI d d ZWI d W d 160 j À wane ność i świeżość Š e w i amin oent da EE 
Broszurki o ozonie i zast i iwości i i : 23 , blizny, ezerwoność nosa, stłuszczeni llie inne nieczystości cery. Cena słoika s o- 
e e TA ae i również A poczta i telegraf w miejscu, telefon 317, pisem życia, 1 alr. 50 ct, Dra Kenkiela mydło bensęcsowe. najłagodniejsze 
ige F i Ą r s" R 4 odpoWieani i at. 

mających podziękowania 2 etoso świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach komety- J|połeca SPAITY CUS CZYSTY, DEZWORNY ||| Do mbya w każdej większe aneno, mianowicie; we Lwewlo-u Z. Ruckers; w Kra 
Wysyłka tylko > zali k 8 1 WYSOKO© procentowy — po cenach | towie u Wiktora Redyka; w Czerniewoach u Golichowskiego nast. Mahi apt. Schmiedt & 
Za ZAlICZKĄ. konk ch 2532 5 10 Fontin, droguerya; w Taruepelu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowig u Maurycego 

Dostać można w Krakowie w aptece M. Fronia, Rynek główny Nr. 13. on urencyjny 4 | Adlera, J. Niesiołowskiego; w Blelsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


moanne a ÓÓ — © ZARZĄD. 


Kraków, 8 Grudnia 1899. NOWA REFORMA. 


Nr. 281. 


Gorzelnik 


teoretycznie wykształcony, z długo- 
letnią, chlubną praktyką gorzelnianą, 
znajdzie stułą posadę od 
15-g0 lutego 1900 r. Swia- 
dectwa względnie ich odpisy prze: 
słać należy do IDyrekeyi dóbr 


Grębowskich w Grębowie. 
2641 3 4 


DB E 
Wielka sprzedaż gwiazdkowa 


FIRMY 


Maison de Blanc 


w Krakowie, Rynek główny L. 6, obok kościoła N. P. M. 
pg” PRAKTYCZNE PODARKI PO ZNANYCH BARDZO NISKICH, STAŁYCH CENACH. 


Nowość! Halki i Bluzki jedwabne i wełniane. Nowość! 


RĘKAWICZKI, CHUSTECZKI, PONCZOCHY I FARTUSZKI. 
2 Bieliznę Jaegera. "PE 


Własny wyrób Bielizny męskiej, damskiej i dziecięcej. 
=—=6 Nowość! 6= Krawatki męskie i damskie. -—=6 Nowość! ©6——= 
Wyprawy Ślubne. 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Bylindry, Klaki, 
KAPELUSZE, 


KRAWATKI, RĘKAWICZKI, 
BIELIZNE męską, 


Parasole, Laski, 


KALOSZE 


rosyjskie i amerykańskie, 
poleca w wielkim wyborze 


Ldzisław Zlanowicz 


ulica Sławkowska L. S$, 
vis-à-vis hotelu Sasklego. 


2555 2 6 


ZARZĄD PASIEKI 
Oj Antoniego Kraińskiego 


w Jezierzanach obok Gzortkowa 
poleca wyborny miód praśny lipcowy 


w 5-kilowvch blaszankach , po cenie złr 320 
opłatnie. — Poleca również miody pitue, 
odszczególnione na wystawie iwowsk'ej. a to: 
Malimiak, deren ak, porzeczniak, borówczak, wi- 
śniak i orzyniak , w 5-kilowych blaszankach po 

cenie złr. 3'10 opłatnie. 2398 7 12 


JPOOOOCOOCOGOGOGOGOOGGOCG u OI>COCCOOC©EC©"BGOGOOCOCOCO 


D ciut - 


reste Seife 
ETITA 


Piękność niezawodną 


otrzymuje się przez użycie Kremu iwarzo» 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze 
eiągu kilku dni usuwa plogi, liszaje, wągry 
| wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dem 7, droguerya; we Lwewie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
hni: Jan Michnik, droguerys. — Ż powodu 
licznych abiań uprasza się wyraźnio żądać 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego , magiatra farma 
cji”. Broik 60 centów. 2133 123 « 


f - On- 50 | 
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r 
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4 Por LA JI 


Także 


i na spłaty częściowe %8 
hez podwyższenia cen. 
Najtańsze tródżo zakupna wszel- 
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 
na konie. 
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Ludwik Wojan 


w Krakowie przy ulicy 
Szewskiej 23, « 


poleca Szanownej Publ'czności 


NOWO URZĄDZONY 


MAGAZYN OBUWIA 


„BE $ (obelt 
SE 166 


> RZ mł, KA Ą = : 7" 
apdes;Woblgeruch gleich den, frischern Ve ilchen) 
Jego jakość nadzwyczaj łagodna, nadaje się szczególnie do twarzy. Osobom mającym delikatną skórę, nadaje to mydło aksamitną płeć, 


zabezpiecza skórę od wszelkich wysięków i w połączeniu z pysznym zapachem świeżych fiołków można je polecić każdemu jako jedno 
z najlepszych mydel toaletowych. 2334 4 15 


BF" Savon au lait de Violettes dane do bielizny jako szaszetka, rozszerza 


isziców zapach fiołków. 
Kawałek na próbę 15 ct., oryginalny kawatek 75 ci. 3 kawałki złr. 2-10. a 


Parfum Violette Impérial! Sensacyjne!! Poudre Eximia! Seeman e P 
Dostać można w aptekach, drogueryach, lepszych handlach modnych towarów męskich i galanteryjnych 


i u fryzyerów. 
Hurtownie dla Austryi-Węgier! — Prawdziwe tylko po oznaczonych cenach ! E. FJakobljevich, Wiedeń, II., Spiegelgasse 8. 


SODOBLCOCOGOGEPOCGSZEISIOSECOOSZZEZODOŻOSICEJ 


męskiego i damskiego 
ręcząc za dobrany i starainy, 
jak również 1 trwały wyrób. 


BE (eny umiarkowane, "WE 


Na prowincyę wykonuje się 
'według nadesłanego starego 
bucika, 2328 10 10 


ecyalny oddział dla prawdziwych per- 
skich i oryentalnych dywanów i portyer. — 
Wysortowane dywany | portyery, tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie ni- 


skich cenach. 1948 23 0 
Ifusirawane cenniki gratls I franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LOUVRE“ we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 
albo w Wiedniu, IX., Hahnzasse Nr. 38. 


Najlepsze maszyny do szycia i haftu 
SINGERA 


pierscieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 
składowe poleca fabryczny skład \ 


oryginalnych Maszyn do szycia. 


Kraków, ul Floryańska 34. 


Cennik za darmo i opłatnie. 2091 15 37 


taniej — niż zwykle — sprzedaje 


na GWIAZDKĘ 


z aparaty I przybory fotograficzne 


A. KLEINBERG. 
Kraków, Hotel „pod Różą“ 


wejście od ul. św Tomasza. 2544 3 6 


NSG>0GQ0©©+©+0+©©- 


Dr Mieć, Franiczevit 1 PaTIGZIO 
w Krakowie, Rynek gł. L. 25 
przy nadchodzących świętach 


POLECAJA 


Wina Wyspiańskie 


znane z dobroci. tak białe jak i czerwone, poczynając od 
złr. 160 za garniec; 


Rum „Jamajka 


oryginalny od najniższych cen; 


WINA SZAMPAŃSKIE i KONIAKI 


pierwszorzędnych marek węgierskich ; 


śliwowicę Syrmierska i słynną Bośnicką © 
Herbate oryginalną 


chińską i rosyjską karawanową. 


Wyłączna sprzedaż: 


u E. Dymnickiej w Krakowie przy ul. Zwierzynieckiej, 
u F. Jarosika w Krakowie przy ul. Karmelickiej; 


u L. Jordensa i W. Zipsa " Podgórzu przy ul Kalwaryjskiej pod L. 10; 


Dla skrofalicznych , suchotniczych 
i słabowitych dzieci polecam napowrót 
mój ulubiony, daleke i szeroko znany 


Lahusena tram 


z jodkiem żelaza. 
Najlepszy i najskuteczniejszy tran, Smak szcze- 
gólnie wyborny. Łatwy do zażycia i nie wywo- 
duje wstrętu. Tegoroczne napełnianie szczegolnie 
piękne. Wieie świadectw lekarekieh I podzięko. 
wań Czas leczenia od września do maja. Ory- 
ginalne flaszki w szarych skrzyneczkach I zir. 
50 ot. Ządać zawsze tranu aptekarza Lahusena 
w Bremie. Tylko ten Jedynie prawdziwy. Bliż- 
szych objaśnień udziela chętnie fabrykant. 

Zawsze Świeży na składzie mają w Krakowie : 
Apteka pod Murzynem , ul. Krakowską ; 
K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska ; 
Złotą głową , Rynek gł. Nr. 13. 


po R T 
Browar parowy w Trzcinicy 


(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 
poleca P. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie“ 


napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 292 24 26 
„Piwe Bawarskie“ jest 14 - sto- 
pniowe, w gatunku, jak silne importo- 
wane piwo z Monachium i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie“ 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo- 
nego, wskutek czego jest o wiele ła- 
godniejszego smaku, mż piwo z bro- 
warów bawarskich i niemieckich przy- 
pominających smak karamelu. 


„Piwo Bawarskie” 


zaleca się bezkrwistym osobom, szcze- 
gólnie paniom i rekonwaleseentom. 
Zamówienia na „Piwo Bawarskie“ 
uskutecznia wyłącznie browar w Wrzei- 
miey, anie jest jak w wielu innych bro- 


Gwarancya pięcioletnia. 


a apteka 
a 
m EH pod 


00.000 km = 


5x20.000 koron itd. itd. 
które na życzenie wypłaca się wszystkie gotówką z 209/, odciągnię- 
ciem, można wygrać losem A 


Wielkiej Loteryi Dobroczynności 


na dochód polikllnieznego Związku (szpitala). 
Każdy los gra w 2535 4 8 


pF © ciągnieniach "Z 
bez dopłaty Kosztuje 
" Koronę. 


jednak tylko 
a - idnia 47stycznia 1900. 
L polecają : iuda Birnbaum, kantor wymiany ; 
osy Bracia Eibenschütz, kantor wymiany; Albert 


Isburg, dm b:nkowy ; A. Hol 
Mende SRA Karol Gottlieb, dom „PEC ban- 


LEE 


I. ciągnienie nieodwołalnie już 


LOSY na powyższa loteryę po 50 Gt., 6 losów tylko 
2 złr. 75 et., 11 losów 5 złr. — poleca 
Kantor wymiany Braci Eibenschiitz 
w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354. 


warach zagraniczn. przez pośredników e u K. Haniewskiege "e Frysztaku ; 2568 2 0 
1 propinatorów do flaszek nalewane. WYDAWNICTWO w Towarzystwie handiowo przemysłowem w Tarnobrzegu. 


m _—_————__ 
Wysyłka na prowincyę tranzyto. — Cenniki bezpłatnie. 


Cenniki rozsyła Browar 
darmo i opłatnie. 


Gazety losowań i handlowej „MERKURY“ 
prenumerata całoroczna 1 złr. 80 et., półroczna 90 et. 
Numera okazowe darmo i opłatnie. 2551 4 5 


- CUKIERNIA 
Zygmunia Majewskiego 


dawniej W. Schmida 
w Krakowie, róg ul. Szewskiej 
i plant, 
poleca na Święta: 

Cukry na drzewko, Torty 
w kilkudziesięciu gatunkach od 
złr 150, Struele i Ciasta 
nadziewane. — Hierbatniki 
i $ucharki karisbadzkie 
zawsze świeże. 2492 3 30 
ME Przyjmuje zamówienia. "Why 

NOWO OTWORZONA è 
Pracownia sukien damskich 

i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 


Maryi Wiodarskioj 


z Poznania, 23:1 39 156 


w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu, 
poleca na obecną porę w wielkim wyborze 
okrycia, płaszcze, żakiety, według 
najnowszych żurnali, po cenach możliwie niskich. 
Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, z gustem i elegancyą , według żurnall 
paryskich I angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekoyi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkin wymaganiom WW. Pań. 


Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska. 


Wacław Głowacki 


| JUBILER 
= w Krakowie, Rynek 20 


przyjmuje 2533 2 6 
wszelkie zamówienia 
I reperacye, 
które wykonywa spiesznie 
po cenach najumiarkowańszych. 


Wielki wybór 
Pierścionków zargczynowych =% 


w rozmaitych cenach. 


HERBATY 


o znakomitym smaku i aromatycznej 

woni: herbatę Congo złr. 1:60, Sou- 

chong 2 złr., Souchong zbiór majowy 

3 złr., Kaysow 4 złr. — za pół kigr. 

poleca Handel herbaty i kawy 

Edmunda Riedla we Lwowie. 
2315 6 15 


Salon Mód 


M" KUNZE, Kraków, 


przyjmuje 2388 11 15 


Kapelusze damskie 


do przerabiania i przybrania 
według najnowszych m odeli 


paryskich. 


D: mających chorobę płucną , dolegliwości 
gardła, krtani lub astmę | Kto choroby płu- 
cne) lub dolegliwosci krtani. chociażby najapor- 
czywszych, astmy, chociażby była niewiedzieć 
jak zasrarzała i wprost wydawała się nieułe- 
czalną , chce się pozbyć ras na zawsze, niech 
pije A. Wolffskiejo ziółka dla mających chro- 
niczne dolegliwości płucne i gardiane. Tys ące 
podziękowań dają rękojmię, że ziółka te posia” 
dają wielką siłę uzdrawiającą. Paczka na 34 dni 
kosztuje 79 cer. Broszurka za darmo. Prawdziwe 
ma tylko A. Welffsky w Berlinie N.. 
Weissenburgstraane 79. 2 64 9 10 


Szwajcarskie BTZYTWY 


A. Arbenza w Jougne 
są słynne w świecie dla swej nie- 
zrównanej dobroci, ostrości i 
niezawodności, a sprze- ` 
dają je z majzupeł= 


niejszem porsczeziem 8 fabrykanta 
nid loci handle. Trzeba uważać na znak 


A.ARBENZ. Jougne - Lausanne. 
2 1434 11 26 


Brzytwy szwajcarskie 


ArvVeNnza 
poleca 1436 11 0 


W. HALSKI, w Krakowie, Sukiennice. 


A 
i 


LJ 
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CY 
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a Ochronna marka: 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie;- po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1f. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszochnie ulubionego Środ- 

ka dcmowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwióą* z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością nznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyróh 
oryginalay. 

Apteka Richtera pod zistym 
iwem w Pradze, 


zay 7 ` 


Kto chce zarobić na pieniądze? 


(miesięeznia 300 — 500 złr wa.). niech prześle 
zaraz swój adres do: Johana: Wojtan, 
Dresden-Neustadt. — Przyjęty będzie 

każdy umiejący pisać. 2609 3 |: 


6 Nr. 281. 


Wydawnictwa Księgarni 
muzycznej 


Antoniego Piwarskiego i Spółki, 
w Krakowie, ul. św Jana Nr. 3. 


Na fortepian. Cena złr. 

Bohdanowicz F. „Boutons en fleurs*. Valse 1— 

? „Echa z nad Wisły”. Walce 1— 

Marek J. op. 104. „Cbryzantemy*. Walce 120 
op. 105. „Krakowianka“. Polka- 

mazurka . . s e * s « . —'60 

Niemojowski |. N. „Na krakowskiej zie. 

mi". Mazury . . . —'80 

Powiadowski Wł. „Lalusia*. Polka-mazur. —'60 

„Łobzowianka*, Polka , —'60 
„Raehciachciach*, Polka 


n 


Wydanie szóste . . . —:50 

Ripper A. op. 1. „Secession“. Valse . . 1— 
s op. 2. „L'Aurore“, Mazurka . —'50 
Rosas J. „Ueber den Wellen“. Walce . —'60 


Wroński A. op. 159. „Rżmj Walenty“. Maz. —'80 

A op. 108. „Do Hawełki*. Galop —'50 

o op. 170. „Pożegnanie“. Walce 1:20 
Na fortepian na 4 ręce. 

Richling W. „Skarbczyk melodyj narodow." 1:— 


Na skrzypce i fortepian. 


Skarżyński K. op. 12. „Kołysanka* |. . 1— 
Wroński A. op. 134. „Klegia* . . , . 1— 
Na wiolonczelę i fortepian. 
Skarżyński K. op. 12. „Kołysanka „ . l— 


Do śpiewa. 
Friedmann lg. Trzy piesni na 1 głos z to- 
warzyszeniem fortepianu : 
Nr. 1. „Dlaczegoż teraz nie mogę gdzieś 
z Tobą*. Słowa Tetmajera | 
Nr. 2. „Poleciały pieśni moje“. Słowa Ko-1—'75 
nopnickiej . WWO 4 | - 
Nr. 3. „Limba“. Słowa Tetmajera . : 
Noskowski Z. op. 60. „W lesie“. Cztery 
poezye Maryi Konopnickiej. Tekst 
polski i niemiecki . . . . . . 150 
Noskowski Z. op. 61. Dwie pieśni do poe- 
zyi Maryana Gawalewicza: 
Nr. 1. „Z pielgrzymich piosnek* . . . —'60 
Nr. 2. „Krótka rozpacz* . . . . . . —60 
Noskowski Z. op. 02. Trzy pieśni do poe- 
zyi Maryana Gawalewicza : 
Nr. 1. „SŚmatno* . . . . . . . . . —60 
Nr. 2. „Praktyczna* DE r 
Nr. 8. „Z wiosennych strof“. . . . . —'60 
Richling W. Zbiór najażywańszych kolęd, 
tudzież pieśni adwentowych, post- 
nych i wielkanocnych z towarzy- 
szeniem fortepianu lub organu. — 


Wydanie trzecie . 4%. Eal: 

Wroński A. op. 123. „Życzenie“ (Mein 
Wunsch). Walo do śpiewu. Tekst 
polski i niemieki . . . . . . 1— 

Wrokski A. op. 134 „Dumka“ . . . . —50 

Na cytrę. 

Braun J. op. 13. „Wspomnienia z po- 
dróży*. Potpouri z pieśni ruskich, 
duwmek i kołomyjek. . . . . . F— 

Powiadowski Wł. „Rachciachciach*, Polka. 

Na cytrę ułożył Jan Braun, . . —'40 
2516 55 


Ucznia do stolarstwa 


przyjmie Wincenty Burda, majster 
stolarski w Cieszynie ul. Kóhiera 
Nr. 3 obok szpitala ewangiel. 2588 1 5 


Pod bardzo korzystnymi warunkami 


poszukuje sie dia Krakowa i oko- 
licy zdoinych agentów. 
Anęuimowych ofert nie uwzględnia się. 
259113 P. A. l, Kraków posie rest. 


warzystwo asekuracyjne 
zamierza założyć we wszyskich 
powiatowych miastach Galicyi Gene- 
raine Agencye pod korzystnymi 
warunkami. Poważani, inteligentni, ru- 
chliwi reflektanci, posiadający kaucyę, 
zechcą wnostć oferty pod „Robert“ 
biuro dzienników Buchstaba 
we Lwowie. 25871 2 


Wyroby wełniane tynieckie, 
jakoto: 
OTi pojedyncze, podwójne 
1 dziecięce, 281 1 6 
Rekawiczki, 
Skarpetki, ; 
Pończochy myśliwskie, 
StylpY, 
EKamizelki, 
wyłącznie na składzie po fabrycznych 
cenach w Handlu pod firmą 


Andrzej Schultz, 
Kraków, Rynek L, 32, telefon Nr, 16, 


Kilka kamienic 


DO SPRZEDANIA LUB ZAMIANY 
od 25.000 złr. i wyżej, ze 
znacznym długiem hipotecznym. 
przy tramwaju — do zamiany na 
wielką realność lub majątek ziem- 
ski. Ewentualnie dopłacę. Bliższe 
szczegóły u właściciela. Lwów, 
ul. Grodecka IL. 47. 2;86 i 4 


Magazyn Nowości 


F. A. Grigara 


w Krakowie, Rynek L. 44, 
poleca na sezon zimowy: 
Rękawiczki damskie i męskie, Kaftaniki, 
Koszulki, Czapki, Kapelusze, Caschene, 
Chustki, Kołnierzyki, Mankiety. 
Mydła, Woda kolońska, 
Perfumerye. 
Główny układ tutek i oryginal. 
bibułek francuskich. 
Kalosza amerykańskie i rosyjskie 

damskie i męskie. 2477 5 6 


Gwiazdkę! "ew 


francuskie, angielskie, 
niemieckie i krajowe! 


Wszelkie przybory toaletowe, 


GBAGEGGGGGGGEGG 


Ukompletowane | 
dekoracye Na GWI 
doubrania całego drzewka 


— e LLL" RZ 
od £ złr. do 6 złr Bekoracye I czdoby na drzewko z „Łametty' | Farby artystyczne, Przyrządy i Kasetki kompletne do malowań akwarelowych 
= i olejnych, na terakocie, porcelanie , aksamicie, drzewie i do napryskiwania. 


cenach, 


MYDŁA 
i Perfumy 


Dostać można wszędzie w î-funt, i */,-funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi). 


Daje dzieciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka. 
Dla kuchni wogólności 


„Quäker Oats“ (amerykański łuszczony Owies) przedstawia 
następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15—30 minut); 
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 
naśladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quńker is |- JAAN, 
; „Quńker Oats“ jest bardzo wyda- AN CEREAL CO. 


Oats“ smakuja znakomicie 
tny, a temsamem i tani. 


UTRZEBA i MURCZYNSKI s 


Kraków, ul. Wiślna 1. 11, 
polecają w wielkim wyborze : 

Papiery listowe I kancelaryjne, 

Księgi handlowe, 2512 4 20 

Regestra gospodarcze, | 

Druki kościelne, 

Obrnzy religijne i świeokie, 

Fotografie | Staloryty, 

Książki do nabożeństwa od I5 cnt., 

Listwy do ram złocone, rzeźbione 
i emaliowane, 


Oprawy obrazów gustowne i najtańsze, 


Story do okien malowane 


Wielki wybór TAPET w przeszło 800 wzorach. 


BE Rulon od 15 centów. 8 
Własnego nakładu 


Widoki Krakowa i Obrazy patryctyczne. 


Qbrnzy oryginalne malarzy polskich. 


Wysyłki na prowineyę uskuteczniamy odwrotnie. 
Pół ski wędzone po litewsku, przewy- 
gą borne, kilo 2 złr. 


z gęsich wątróbek, puszka funt. 
Pasztet złr. 150, z trudami 2 złr. 
Bulion dworski z zwierzyny i drobiu, od- 


znaczony medalami, po złr. 5, 6, 7:5 


kilo; z samego drobiu i dzikiego ptactwa dla 
chorych po 10 złr. kilo. 2455 6 10 
Koce na konie z wełny owczej, duże, cie- 


płe, po złr. 650 — poleca 


Dwór Łapszyn, p. Brzeżany. 


(© Największy skład najtańszych 


kaloszy 


petersbnrgskiej fabryki, 
we wszelkich fasonach — oraz 


bieliznę trykotową syst. Dr. Jâgera 


poleca Magazyn 23945 10 


W. KEONINSKI, 


Kraków, ui. Floryańska 6, 


D 

D] 

9) 

D 
TRZY” 
oryginal. rosyjskich D) 
? 

Y 

D 

DYJ 


dawniej lokal p. Hanickiej, 


SODAOSODODYCSJ 
ANASTAZY HOLIK. 


zegarmistrz 
WIE, ulica Szewska Nr. 2, 


poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład zegarków kieszonko- 
wych Rausehenbacha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene- 
wie, oraz z wielu innych pierw- 
szorzędnych fabryk szwajearskich, 
zegarów pendułowych, ściennych 
i stołowych ; bndzików, gra- 
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z 3- 
letniem poręczeniem; dewizki 
męskie i damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze- 
gary staroświeckie, lub przyjmaje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku- 
tecznia z i-roeznem poręczeniem. 


Ceny najprzyst pniejsze. — Ścisła dotrzymanie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. — Rok założenia 1883. 


2075 19 0 


„K Drukarni Związkowej w Krakowie. 


szkła, żelatyny, waty, papiera itp. 


PERFUMY i MYDŁA Szklanne e a N Wszelkie przybory 
w eleganckich i bogato 

wyposażonych kaset- 
kach, po rozmaitych 


niołki, Lampiony, Szopki, Stajenki. 
Pozłótkę złotą i srebrną, Dyamentynę i 
Girlandy złote, srebrne i kolorowe, Lichtarzyki. 
Przyrządy do zaświecania i gaszenia, $wieczki gładkie i karbowane, e * w © 


KMotwiczne skrzynki budowlane i zabawki do składania 
Ganaisłówki) z fabryki F. A. Richtera i Spółki. 2498-3 5 


NOWA REFORMA. 


a 


kule, sople lodowe. 


MZ DO 


<> 


GAGO ALL, U.S. 


2337 5 22 O Ga. 04 
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8 —9 Na Swieta i Karnawal S= 


Handel Delikatesów, Łakoci i Win 


A. Hawelka w Krakowie 


POLECA: 

Kawior carski niesolony, 
wszelkie Ryby swojskie i morskie, 
Ostrygi ostendzkie, Homary, Langusty, 
Pasztety strassburskie, Kwiczoły faszerowane, 
Jabłka i Gruszki tyrolskie i francuskie, 
Bakalie, Mandarynki, Miód w plastrach, 
Wino węgierskie stołowe, smaczne, 

Adres telegr.: „Hiawełka Kraków.* 
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Urządzeń do światła elektrycznego, tudzież maszyn 
dynamicznych i motorów elektrycznych 


dostarcza w najdoskonalszem wykonaniu elektro -techniczna fabryka E. & L. Hirsch 
w Wiedniu, II., Wintergasse 18. Bardzo małe koszta, a bardzo wielka siła światła 
oszczędność na zużyciu siły i prądu, 2-letnie po:ęczenie. Kosztorysy za darmo, 2138 7 11 


[erbabnego à 
podfosforanowy 


syróp wapienno-żelazisty. 


Ten od 30 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 
lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany $yróp piersiowy, usuwa flegm9, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagaja u słabowitych dzieci tworzeniu się keści. 


Cena 1 flaszki złr. 1°25, pocztą 20 ct. więcej 
za opakowanie. 
B$ Prosimy żądać zawsze wyraźnie „Herba. 
bnego syrepn wapieunno-żelazistego*. Jako znak 
rawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 
A 5 i kłemi literami nazwisko „Herbabny*, a nadto każda flaszka 
sA k | opatrzona jest urzędownie protokółowanym znakiem ochronnym 
5 takim, jaki się tu obok znajduje. 
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

Główne miejsce wysyłkowe 


w Wiedniu, apteka „„zur Barmherzigkeit:£, Vll/1 Kaiserstrasse 73 i 75, 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt., J. Wawiórski apt. i H. 
Blumenfeld apt., A. Sklepiński, J. Beiser, ©. Krzyżanowski; w BIAŁY Dr. ©. Eisenberg, 
i R. Keller; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski ; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w CZER- 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch; w DRO- 
HOBYCZU L. Dobrzyniecki, E. Safrin; w GRÓDKU J. Heschelles; w GURAHUMORA 
A. Harth; w HORODENCE S. Kajetanowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; 
w JAŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG J. Müller; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski; w KOPYCZYŃCACH M. Redor; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pa- 
wlikowski; w NIŻANKOWICACH T. Kapiszewski; w PODWOŁÓCZYSKACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Pankiewicz, w PRZEMYŚLANACH H. Engländer; = RA- 
DOWCACH Kossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. Giela; w SAM- 
BORZE I. Aleksiewiez, J. Lepiankiewiez; w SNIATYNIE F. Niemezewski; w SUCZAWIE L. Bi- 
sehoff, J. Weingarten; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, H. Rubel; w STOROZYŃCU H. 
Fullenbaum; w STRYJU L. Gärtner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleisch- 
mann; w TARNOWIE L. Chodacki; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH A. Jėstrzembski; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 2:50 3 1% 


© Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


azke! Na ÓrzeWKO! vos. REIM i SPÓŁKA 


najzwykiejszych do najpiękniejszych. 
Aparaty z igłą platynową do wypalania na drzewie. 


Wzorki do malowania, wypalania i do robót piłeczk. 


nieg błyszczący 


Kraków, 8”Grudnia 1899. 


sza austr.-węgier. Fabryka farb J. Karmanński i Spółka w Dębnikach przy Krakowie 


poleca rozmaite JE” kasetki z farbami -ağ od najozdobniejszych do najtańszych. — Prosimy pamiętać o przemyśle krajowym i popierać go. 2250 6 9 


- C L a A T TS 
Rynek 37, % Założony w r. 1806 © 
linia A-B, KRAKOV. È H A W D E L WI N 2 


pod firmą 


do robót piłeczkowych w kasetkach, od 


èJ, Gralewski 


@ "Krakowie, ul. Grodzka, 44, 
© ""zymuje na składzie wina wę- 
© gierskie, austryackie, francuskie. 


reńskie i inne, oryginalny Co- 
nać l araki francuskie, oraz 
wystałą śliwowicę syrmińską i 
© sprzedaje je w większej lub 
@ mniejszej ilości, po cenach € 
umiarkowanych. 
kł ansitowe dla pzowine 
* AGP L. 20, ul. Braskiej i3, 


© 
@ iu Stolarskiej, L. 5. 2858 ($_ 


Cenniki bezpłatnie, 


Y 
00000000000006 
Na Gwiazdkę! | ANTONI SCHULZ 


i w Krakowie, ul. 5zowske, L. 18, 
© Kio potrzebuje zegarka bardzo poleca swa dobre i nataraime 


Przedmioty z drzewa, terakoty I por- 
celany do malowania. 


Zabawki gum. dla dzieci. 


Piłki gumowe salonowe. 
Przyrządy 
pokojowe do 
gimnastyki. 


GQ 


dubrego, nardokładniej chodza- 


cego, przez długie lata niepotrze- a i 
Q briącego reperacyi, niechaj ku- Oedenburskie ina 
2) puje słynne Zegarki 
y S5Senewskie u białe po 50, 65, 75 ot. i 1 sły. butelka, 
czerwone po 55, 66, 80 et. i 1 złr. butelka, 


Józefa F fonki es W po cznie taniej. 78 
zegarmistrza z Genewy, a ANA 
w Krakowie przy ul. Szewskiej Nr. 4. |! Trąbka fanfarowa z 
Poleca też Zegary i Budziki francuskie. ANN Brzmiące drganie 


zaa: : "4j ludzkiego głosu przez 

Przyjmuje zamiany, a wszelkie reperacye pe śpiewanie bez natę- 

wykonuje z ścisłą dokładnością po najprzy= żenia i bez znajomo- 
stępniejszych cenach. 2441 4 6 


ści muzyki. Bardzo 
oryginalna sabawka. 
F b k K i k Bardzo wielka roz- 
W Krakowie, rog Rynku I uł: św. Jana 1 "028 oddziałow wojsk. itd. 
* URS bós zi W ciągu ';, roku sprzedano przeszło */, mi- 

poleca wielki wybór zim owych|| lions. Po otrzymaniu 50 ct (także markami) 


rywka dla młodych 
„ | starych, dla towa- 
JJ rzystw, stowarzyszeń, 


g opłatnie. 3 sztuk złr. 120, 6 sztuk 2 złr, 
krawatek własnego wyrobu 12 sze złr. 3-50. Za zaliezką o 30 e. więcej. 
HE za pezcen i Wysyła: 2496 2 3 


Richtera 


kotwiczne skrzynki budowlane = 


są dla dzieci najmiiszą i nmajicpszą zabawką, 
jaką im wogóle podarować można. 

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane można 
każdego czasu powiększać systematycznie przez 
skrzynki dopełniające , przez co zyskują 
one podwójnie na wartości. — Richtera kotwiczne 
skrzynki budowlane są do nabycia po cenie 0125, 11/4, 
3, 51j4, 47/4, 6—10 koron i wyżej =we"wSszysi- 
kich lepszych siuładach z Zabawka. 
mi; należy jednakże uważać na markę „kotwicę“ 
i nie przyjmować Żadnych skrzynek budowlanych 
bez .„kotwicy'*, Które, jako naślądo» 
wuictwo, są nieprawdziwe. | 

Nowość ! Richtera gry w cierpliwość . Sfinks, 
Djabełek, Uśmierzyciel, Piorunochron i t. d., cena 
70 groszy. Prawdziwe tylko z „kotwicą“ : , 

Kto dzieci obdarować pragnie, niech od podpi- 
MBP > sanej firmy zażąda czemprędzej nowego bogato £lu- 

M * Richtera A strowanego cennika, ktory przesyła MAO yo 
kotwiczna skrzynka budowlana | i franko. * 28 


i i BMR! es pierwsza austr.- 
jedynie prawdziwy sławnytabrykat, PAE F. Ad. Richter & Cte-> P austr.-węg. 
pra” rea |, «il upra. uksyim skrzynek budowlanych. 


5 : XMI; (Hietzi 

Kantor I skład: |. Operngasse 16 Wiedeń, fabryka ją, (Hietzing). 

Rudolfstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya). Rotterdam, Nowy Jork, 215 Pearl-Street. 
a, p 
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DRUKARNIA - 
Józefa Romana Łakocińskiego 


w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 23, I. piętro 
(naprzeciw odwachu), 


podejmuja się 
wszelkich robót — w zakres drukarstwa wchodzących — 
jakoto : 
dzieła , broszury, czasopisma , afisza Arty i listy żałobne, listy, zawiadomienia, 
księgi handlowe, tabele, eyrknlarze, bilety wizytowe i w. i., 
ręcząc za bardzo staranne i czyste wykonanie, 2208 7 10 
po cenach najumiarkowańaszych- 


aola Proszki soeldlickie, 


Prawdziwe tylko 


wtedy, jeśli na etykiecie każ- 
dego pudełka wydrukowany jest 
orzeł i firma A. Mell. 

Trwały i pewny skatek tych 
proszków w najuporczyWszych 
olerpieslach żełądka, i trzewiów 
brzesznych, kurczach żożądka, 
zafegmieniu , zgadze i okreni- 
oznom zaparolu stelca, w cier- 
pienisch wątroby, zastejack, 
k rwio i hemoroidach, w najros- 
EŻEN OS Miela lat "M 
€ R LOW od wielu la pro- 

OBTĘ im szkom obszerne wzięcie. 

Fałozywe wyreby będą sądewalo ścigane. "UG 
Dena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 zir. w. 2- 


Wódka francuska i sól Molla 


wtedy, jeżeli k fiaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOLL 
n j „jeżeli kaźda P j 
prawdziwe tylko 1 zamknięta plombą ołowianą „A. MOLL". 

wódka francuska i s6l Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szoze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na musskuły i nerwy. 


Coon oryginalnoj płombowanoj fiaszki 80 oeatów. 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 
a M 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA é% tylko że 
przyjmować, które opatrzone są moim znakiem uchronnym ó isem. 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wissniewski, w han- 
idu Szarskiego i Syna, TE Drobnera. 246 49 0 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


